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KURIER WIŁENfKI
w ra z z  Kurjerem W ileńsko - Now ogródzkim

Dembińskiego jniwersalistycziie wczoraj
„P u ls ię  można zclóktryzować tył* 

ko 11  cJwdcJj punktów —  ze Lwowa i 
* W ilna, oto łatw iej % W iln a1* —  po- 
v "a<ia gen Żeligowski. Prawdę tę do­
brze rw. umiemy. Czuliśmy ią i wów- 
cz-a-s w lftL‘w?h 1927— 31 za czasów urn 
wersy I rek iefo ..młodości o lun urn i 
górnej", ftiedy zdawało się, że oały 
iwiat. a w każdym razie cala Polska, 
*łei przed nami otworem.

Czym żyła -wtedy ,,przyszłość na* 
rod u " —  m łodzież akadem icka, eo 
p asjonow ało  nas tai w W iln ie  na n ni - 
*f-ers\teck7

>ne-
Zamkną.ć to da się w jednym  s>ło*

D EM B lN fSK L
„HcairykJ
Tiurnfalny, powitalny łon ryk, 

órym thim mnie uczcić chce. 
Henryk, arrywisla, passeista i c-ks
_ . ,  cent ryk,'
B y ły  frazes U. S B.“ .

Th ą piosenką, na nutę triumfu I- 
*4 jednego z dawnych szlagierów, u- 
■*,-ita Dembińskiego, akademicka 
« i>pk» w ^azas, gdy był u szczytu 
sifiiwy 1 władzy, jaiko prezes Bratniej 
Pomocy, leader, dyutator większości 
efcaden. ickiej od socjalistów do mo 
iw rclibtów  włącznie.

Afa laia prezesury Dembińskiego 
w Biatmfajkt Im ia jm niej nie ].vłv 
puzifetMm 8?«7.vtowym r< 'Woju, w  je- 
4' nłwĘĄlpBwie bairdzo wielkich ża­
rt ach <tu rozniecenia vv W-hiic og- 

myśli spoleccnej i poiilyc/nci. 
<Łciuh’iisk! nie był nigdy clobrjm ad- 
udołstrałoTcm, ani dobrym t.ikli- 
JOm, nie był w ogóle c/łowickiem re 
*\njrm. związanym mięśniami i krwią 
t praca dnia codzienncgii.

•■taynak, syn maszynisty kolejo­
wego, k tory łożył wszystkie oszczęd­
za * na w ychow anie świetnie zapo­
wiadającego się syna. Dembiński jn- 
Ifo prymus skończył gimnazjum w 
BszniiUinif, wybijał s;ę na czoło całej 
młodzieży akademickiej w W iln ie  i 
rdolno.iciflaiT do nauki i jako -nóazwy 
kiy, izjawlstowy wprost mówca., pory 
" -Uąoy1 słuchaczy ogniem wewnelr7- 
rego przekonania, głębokością ujęcia 
t unia i odwjgĄ swych' poglądów.

Dembiński, był w owe czasy na 
pierwszym, drugim, trzecim ’ roku 
prawa rzadkim przykładem wojujące 
ga katolicyzmu. Całą namiętność mło 
dzieuczej duszy- w łożjT w , Od rod zo­
li.e11. Nic tyle w organizacje akademi 
ęką o le j naznio, ale w odrodzenie 
społecznej myśli katolickiej w PoK-ce.

Katolicyzm, zepchnięty przez, inde 
fcriJMyosna dziewiętnastowieczny i ró­
żne teorie pseudonaukowe o religijno 
Sei, jako synonimie zacofania, był w y 
znaniem ludu i 1 obiel, był doktryną o 
zasięgu działania ograniczonym wy tą 
cziiic do dziedziny ż vc i a prywatnego. 
Nikt 1>V nie śmiał wy prowadzać z ka ­
tolicyzmu konsekwencji nalur\ mo­
ralnej i etycznej na pla.szezy-znę społe 
czną i prdiłyczną. Dla iiiitchgcnta.

działacza społeoznego w normalny m 
zasięgi: jego zainteresowań, katoli­
cyzm nie stanowił autorytetu, nie był 
fi ódłcim kategorycznej decyzji, a naj 
wyżej czymś, z czyim się szukało w 
miarę możności uzgodnienia pod 
wpfywcm uczucia, przywiązania do 
trądy c ji, czymś, z czym się wiązał ca­
ły  kompleks ; ach owa wczośei, konip- 
lik s  konserwatyzmu społecznego.

Było  ogromnie dużo zakłamania, 
pozorów, a bardzo mało konsekwen­
cji w  ogólnie katolickim nastaw leniu 
społeczeństwa polskiego, zwłaszcza in 
teligencji.

Tomu wszystkiemu Dembiński 
m iał odwagę wypowiedzieć walkę, od 
pierwszej chwali, kiedy noga jego 
przekroczyła mury tftiiwersy tclu, kie 
d.’ zyskał swobodę d/kalania, skrępo­
waną przed tym w g-imna.zjum. I  był 
czas. zwłaszcza za pienvs; \cli lat je­
go działalności, kiedy n.a U, S. B. nie 
było postaci hardziej świetlanej, czy­
stszej moralnie, budzącej większe na 
dziob; na przyszłość.

W  ostatnim numerze ..Przeglądu 
Pi wszochnc.go“  Turowski pisze o 
wielkiej roli, jaką odegrało Slqwarzy­
sz cnie Młodzieży Akademickiej „Od- 
rodzenie“  w dziele odrodzenia ruchu 
k litolickicgo w- Polsce. Zdaniowi Turo 
wskic.go zajęcie przez obóz uarodowy 
w Polsce stanowiska zdecydowanie 
katolickiego i ewolucyjne pogłębia­
nie lego stanowiska odbyło się pod 
wpływem Sloyyąrzyszenia Odrodze­
nie11. Młodzież wszechpolska musiała 
się cofać od pogańskiej zasady „na ­
ród najwyższym dobrem 11 ku u/naniu 
praw yvY/\7vcb. niż narodowe, bo bo­
skich. wobec aLi-akcviności haseł o 
v. yż-szym po,ziomic moralnym i cfvcz 
ny m, stanow iący ch credo odrodzenia 
kówT.

Pod względem prężności i ekspan 
sywności, ora,z siły nacisku, wjuwiera 
nogo na młodzież endecką w7 owym 
czasie, wyróżniało się w Polsce .Od­
rodzenie11 Wileńskie, klórego duszą 
był Dembiński. Dombinski dwukrot­
nie uzy-skał większość w7 wyborach na 
prezesa Bratniej Pomocy, był jedy 
liy m yy Pohce pogromcą omnipoten- 
cji , wszechpolskiej" i to pogromcą 
hynajnimoj mi lewicowym, a stoją­
cym na gruncie nniwcrsali/.inu ka ­
tolickiego. W  Oc.in akademickim 
hołdował zasadzie autonomii —  nie- 
zrdeżności od w pływów parłyj polity­
cznych na młodzież, pracę społeczna 
w- organizacjach akademickich trak­
tował jako szkołę wychowania obywa 
h l-kiego.

I  był, trzeba mu to przyznać wó­
wczas, bynajmniej nie akademikiem, 
ale dobrym wychowawcą yyłasnych 
kolegów7 w dudni uspołecznienia, nie 
zależności myśli, odwagi przekonań, 
o "a z wysokiego poczucia moralnego.

W  owych czasach już mo/.na było 
mówić o szkole Dembińskiego, o 
.dombińezykach11, tylko, że wtedy nie 
miało to nic wspólnego, ani z filoso- 
wdetyzmem, ani / koimmizmem, ani 
z jakąkolwiek wyyyrol o włością.

m n

B y ł tc czystej krw i uniwersaJizm 
katolicki. Na sztandairze wypisano de 
yvizę św. Augustyna „ In  necessariis u- 
nitas, i dubds liibertas in omnibus 
caritas (w rzeczach koniecznych jed 
ność, wr »vąfpdwyoh ywoiuość, we 
wszystkich miłośćj.

„Tous comprendre, c‘est tous par 
donnor11 —  mówią Francuzi, ale w 
tym zdaniu kryje się bierność scepty 
cyzmu. Nie chodziło o to, by7 „wszyst 
ko zrozumieć i wszystko wyliaczyć11, 
bo to byłaby tylko tolerancja i nic w1 ę 
cej.

Uniwersalizm katolicki był siłą 
konstruktywną ruchu, zapoczątkowa­

nego przez Dembińskiego Prowadził 
w prostej linii do solidaryzmu spo­
łecznego, do zgodnego współżycia ze 
sobą różnych kultur etnicznych w jed 
bym państ we. był prekursorem dz.iś 
głoszonej idei zjednoczenia narodo­
wego.

Nie umniejszał on bogactwa tych 
form. w jakich się prz.ejawda życic 
ludzkości i nie objawiał tendencyj do 
mechanicznego równania poziomów 
zarówno pod względem kuUuraluym 
jak i gospodarczym.

Tak jednostka, jak każdy naród w 
granicach uniwersalizmu katolickie­
go znajdują pełne prawm rozwoju dla 

n t

wszystkich slron dodatnh li, jakimi za 
stały oddarzone przez naturę, a które 
wnoszą do ogólnego dorobku ludzkoś 
ci.

Żaden człowiek, jako istota ograni 
czoiia, ani żaden naród nie nosi w so 
bie pełni prawdy, nie jest celem sa­
mym w sobie, a musi być podporząd 
kowrany idei przewodniej, rządzącej 
całością. Dopiero całość, synteza 
wszystkich elementów posiada w7 so­
bie, istotny sens, wiąże się z mistycz 
nymi przeznaczeniami ludzkości. Stąd

(iDokończenie na str. 2 e/j
Jó :e f Swiecłcfck

Plenarni* pcttieifeenle lejmu
w sprawie usunięcia szczątków Marsz. Piłsudskiego

WR&sgk o uihwalenie pritact^ocnlclw dla rządu został wycofany
W A R S Z A W A  (Pat). Dzisiejsze a b  

rady Sejmu odbyły się w obeoności 
p. Marszałka Śmigłego-Rydza, który 
przybył ąa posiedzenie zajmując miej 
scc w łoży marszałka Sejmu.

Pan Marszalek Smgly-Ryrdz pozo­
stał przez cały czas posiedzenia Izby, 
po czym opuścił gmach Sejmu

Od samego rana w kutuaarch Sej 
mu ruch oży wiany. Przed południem 
odbyty się posiedzenia szeregu patia 
mc-ntarnych grup regkynalnych, na 
k 'órycli omawiano sprawę wawelską.

Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
o godzinie 16,20- Posłowie stawili się 
bardzo licznie. W  ławach rządowych 
zas’edli członkowie rządu 7 p. premie 
rem gen. S 1 a w oj- S k) adk o v\\sk im na Cze 
le podse kretarze sta nu i wvżsi urzęd­
nicy państwowi.

Przystąpiono do porządku dzien­
nego 1 ..Sprawa samowolnego prze­
niesienia przez ks. nielropeyiitę Sapie 
hę szcząlków Józefa Piłsudskiego".

Marszałek Car: „Pan  wicemarsza­
łek Tadeusz Sehaetzel złożył projekt

u.tawy o upoważnieniu Prezydenta 
RzeczyposoolPej do wydawania de­
kretów.

Projekt ton przyjmuję do laski 
marszałkowskiej.

Na podstawie art 37 ust. 3 i ant. 66 
p a i c rogulamiinu Sejmu proponuję 
uzupełnić w drodze postępowania 
skróconego dzisiejszy porządek dzień 
ny następującym pimlktem: pierwsze 
czytanie projektu ustawy o upoważ­
nieniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
do sv jałowa ni a dekretów, złożonego 
pre-z wicemarszałka Schaet/la.

Sprzęci wu nic słyszę, uważam pro 
pozycję moją -a przyjętą.

Sekretarz .p. Kopeć odczytuje pro­
jekt ustawy7.

P R O JF .K T  U ST \W Y .
o upoważnieniu Prezydenta Rzeczypos­

polite] do wydawania dekretów.

art, 1.
Upowałnia się Prezydenta ftzeczypo 

spolite) do wydawanta —  do dnia ofwar

da natblltszej sesji zwyczajnej Sejmu w 
zakresto oznaczonym art. 35 ustęp 1 kon 
stytucjl —  dekretów dla załatwienia spn 
wy samowolnego przeniesienia trumny 
Józefa Piłsudskiego przez ks metropóH 
tę krakowskiego Adama Sapiehę, w szcze 
not-ości za, do wyd ula przepisów, wy 
pełma)ęcych luki w obowiązujących ak 
fach ustawodawczych (ustawa z dnia 17 
marca 1931 r. Dz. URP. Nr. 33, poz 759. 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo 
Ułej z dnia 6 marca 1928 r Oz. URP. Nt. 
29, poz. 265), któreby

po pierwsze —  w sposób szczegóto 
wy I wyczerpujący norm jw tły  warunld 
przenoszenia zmarłych z miejsca Ich 
wiecznego spoczynku,

po drugie —  zabezpieczyły ni le i,c 'a  
prawa rodziny do grobow bliskich.

po trzecie —  określiły dokładnie pra 
wa zarówno rodziny Jak I powołanych do 
tego natwyiszych czynników państwo 
wych w stosunku do grobów osob, które 
na wieczną zasłużyły pamięć w narodiie-

(3)okończen'e na sfr. 2-cJ)

■

Wielki Marconi nie £y|e
B / Y M  (Bat). h»k uuniosły depesze w izoin j iwul runem zmarł jeden z 

najznakomitszych uczonych europejskich, laureat Nobla, wynalazca tele­
grafu bez drutu, senator Guglterno Marconi, prezes Królewskiej Akade­
mii Ita lii, przewodniczący Narw lowej Rady Poszukiwań i profesor Uniwer
sytelu Rzymskiego.

Imię M a rc o n ie g o  neroztącznie związano jest * odkryciem i historią 
telegrafu bez driihi. (życiorys Marconiego na sir. 5i.

P o  z g o n fa
R7YM (Pat) W'adomoić o tnfiierci so 

natora Wilhalma M*rcouiego została Josi 
czs o swicia zakomunikowana królowi 
Wiktorowi Emanuelowi, Mussobniomu 1 
prezydentom obu izb ustawodawczych- 
Nieco później monsignor Pirzardo powła

Ę J f o r t y f i k o w a n i £ t  d o k o ł a  G ł b r a ł i o r u

OrtHaltar z lotu ptaka. Na zdjęciu widać nowowybuaowa ią przez powstańców •■iszpa 1 * ortyłikacj*, któro
.budnu nepokój w Brytan!..

dainit o smutnym zdarzen'u P-spreża w 
Castol Gundoho.

O godz. 8.30 szef rządu y/toskiago 
udał się w towarzystwie kanclerza ekada 
mii do domu żałoby przy via Condov: 
gdzie oddał hołd zwłokom w;e!kiego 
wyna^zcy i złożył kondofencje imienTem 
rząau na ręce p. Marconi, przybyłej sa 
molołem z Ftorencji, Odtąd bez przerwy 
ciągnie do prowizorycznego katafalku 
pochód ministrów, dostojników państwo 
wyoh I kościelnych, przedstawiciela kor 
pusu dyplomatycznego, członnow.e <tka 
demiil, którzy zsprsall się do specjalnej 
kslęg. kondolencyjnej, rozpoczętej pod 
pisom Mussol-niego Jednocześnie ze 
wszystkich »1rom świata napływają depe 
sza kondolencyjna ,Mórych liczba do po 
fudnia przekroczyła 4.000. Męuzy in. na 
doszły depesza od kanclerza Hitlera, kon 
Her za Schuschnrgga i gen. Franco

Ckipernato*- Rzymu zarządził niezwto 
czm« całkowite zamknięcia ruchu koto 
wego i pieszego ulicy Cordoti, dopoki 
twłold sen Maroomego nie zostaną prze 
wiezione do gmachu akademia Wtoch, 
gdzie wystawione będą na widok pub 
czny

Uroczysta eksoortacja odbyta s.ę o 
godz. 12.30.

Kiedy wiadomość o śmierci prezesa 
akademii rozeszła się 0 0  mieście, na

wszyslkch gmachach pyblicznych wywie 
szo.to flagi państwowe opuszczane do 
pót masztu, zaś w witrynach magazynów 
oraz w licznych oknach mieszkań Pry­
watnych ukazały s:ę portrety Marconiego 
okryte ki-em. Rzym nabrał cha"aktaru ża 
toby.

Straż honorową przy zwłokach palnlć 
beda cała dobę członkowie aKademii w 
galo-wych mundurach.

Dzis rano odbyła s ę pierwsza msza 
żałoona wyłącznie z udz.atem rodziny
i członków akadanri C,ato sen. Marco­
niego zostanie nas'ąpn!e przetransporto
v/ane do kościoła św. Marka na placu
weneckim, gdzie bądzi-e wystawione
przoz dalsze trzy dni, po czym zwtoki
Marconiego zostaną przewiezione ckr
Bolonii, gdzla nastąpi pogrzeb w gro-
bac! rodzinnych,

Pogrzeb odbędzie się na koszt pańsł
we.
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?tenarne posiedzenie S e iio j
(Dokończenie ze str. 1- 

Art. 2.
Wykonanie niniejszej ustawy porucza 

lię  prezesowi rady ministrów l właściwym 
ministrom.

Art. 3.
Ustawa niniejsza wchodzi w iyde  z 

dniem ogłoszenia.
Po odczytaniu projektu ustawy 

marszałek Sejmu Car udzielił głosu 
sprawozdawcy, —  w ' c cm a rs z a tk ow i 
Schact/lowi.

P R Z E M Ó W IE N IE  
W IC E M A R S Z A Ł K A  S C IIA E T Z L A .

\VVsoba Izbi>.
Społeczeństwo polskie zostało zas 

koczone samowolną decyzją ks. me- 
t opoli*v Sapiehy przeniesienia zwłoik 

Marszałka ^ózcfa Piłsudskiego do nie 
wykończonej 1 rypfy i wykonaniem 
te.- decyzji bez uzyskania zgody rodzi 
nr 7. naruszeniem prawa kościelne­
go i wbrew sprzeciwom, wśród któ­
rych na naczebiym miejscu znajdo­
w ał się sprzeciw Pana Prezydenta 
Ił. cezy pospolitej.

Od śmierci Marszałka Piłsudskie 
go nie przeżywaliśmy tak powszech­
nego poruszeń.a. łiicDOikój ssdarł się 
<11 duszy i ogarnął naw (A proste ser­
ca. Bo przed trumną tego, który bu­
dował moralne i prawnie podstawy

państwa, dotknięta została tych pod- 
.staw nienaruszalność Bo ua ażome zo­
stało w człowieku to, co tna prawo do 
szacunku.

Od przesunięcia tej ta umnjr zatrzę 
sła się Polska.

Odruch oburzenia musiał się zro­
dzić. Świadectwem upadku byłby 
brak reakcji A nie o formę chodzi. 
Wtedy, gdy wstrząśnięte zostają sze­
rokie i najżyw iej czujące masy, nie 
miarą trzeźwego wyrachowania mie­
rzyć można reakcję i jej przejawy. I 
n.e pośród tych, którzy się burzą, szu 
knć trzeba winowajców rzeczy, któ­
re zgrzythem bvć niogn.

Akt samowoli ks. metropolity Sa­
piehy musi być brakowany jalko czyn 
indywidualny, tylko jego osobę oboią 
ia jący. Nie byłoby słusznym z załat­
wieniem sprawy wawelskiej łączenie 
innych zagadnień Powaga tej sprawy 
jest tak duża, ze na niej tylko ześrod-

Na wiadomi ość o dokonanym prze 
sunięciu trumny zartagowały wszyst 
kować trzeba nasze myśli, 
kie czm nik i w  państwie. W śród pos­
łów i senatorów uznano za konieczne 
by Izby ustawodawcze zabrały głos w 
zakresta ich roli w państwie. Z inio ja 
tywy kolegów krakowskich został zło 
żony na Zaniku w dmm 6 br.i. wnio­
sę k do Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej o otwarcie sesji nadzwyczajnej.

Z charakteru sura wv wynikało, źe

Dembińskiego 
uniwersalislyczne wczoraj

(iDokończenie ze sir. 1-ej)
duża doza wyrozumiałości dla prze­
ciwników politycznych, szukanie dróg 
porozumienia, tendencje konslruktyw 
na (iakżeż często paraliżowane przez 
n'epotrzebną zarozumiałość i stawia 
nie wszystkiego w płaszczyźnie wy­
łącznie prestiżowej), ale z oglądaniem 
się na drogowskaz niezawodny — 
sprawdzian etyczny. Ten sprawdzian 
każdej chwil! może nakazać walkę 
be-względną z wykrytym  z kun, wal 
kę wynikającą nie z rachunku cyfro 
w ego sił obu stron, ale wyłącznie z 
wiary' w zwycięstwo sprawy słusz­
nej.

Takie było stano w isko ideowe, ta­
kie źródło natchnień do działalności 
społecznej t< j grupy młodzieży wileń­
skiej którą koło siebie grupował wów 
czas Dembiński.

Grupa ta b ila  pełna optymizmu, 
pełna w iary w możność wykrzesania 
s.ł twórczych z wrodzonych cech na 
tury polskiej i żywej tradycji narodu 
polskiego. Nie było tam hołdowania 
hasłom międzynarodowymi ? pominię 
ciem wartości kulturalnych wyros­
łych na podiom etnicznym, nie bvlo 
walki klas, ani dążenia do mechanicz 
nego wyrównania różnic społecznych 
połączonego z zabiciem indywidual­
ności. Problem społeczny był jedno­
cześnie problemem etycznym.

Cechą młodości jest niecierpliwość, 
chęć realizowania zaraz dziś tego, eo

uważa za ideał. Każdy przejaw 
krzywdy społecznej, pali ndodą du- 
s ę jak ogniem. 1 trzeba wielkiego 
h.irtu, Ż! by się w tym ogniu życia co 
dziennego nie przetopić na metal niż 
szej wartości, ż.eby nic wylać się z te j 
formv, którą- nadaje człowiekowi bło 
gosławiona młodość górna i chmur-

- Niebezoieczeń-Iwo to grozi zwlasz 
cza idealiście i teoretykowi, zwłasz­
cza temu, kto na jżyw iej odczuwał, 
który znpładuiał innych mvślą, sam 
płonąc jak żagiew, unosząca się gdzieś 
w górze.

Młodzieńczy optymizm, pęd do 
pracy konstruktywnej, wota zmaga­
nia się codzien z tysiącem trudność, 

mogą prysnąć. Łatw o może przyjść 
wątpienie, a stamtąd Już tylł o krok 

do negacji wszystkiego co ludzkie, co 
ułomne ale z ezego trzeba umieć wy­
krzesać piękno idealizmu, bezintere­
sowność i poświęcenie w ciężkiej 
żmudnej pracy codziennej.

u zdaje się tkwi przyczyna zała 
mania się Dembińskiego.

Jest to szczególnie bolesne dla 
wszystkich tych. których swoją myś, 
lą zapłodnił, których rzucił w  objęcia 
katolicyzmu, w których obudził żywo 
czujące sumienie społeczne.

Czyż nie jest bowiem tragiczne dla 
wszystkich, którzy Dembińskiego zna 
j  kochał i pokładali w  nim wielkie 
‘ ^dzieje, ie  dziś, gdy zasady głoszone 

rgiS przez niego przyjęły się i zaczy 
«<aja dawać owoce, gdy w- demonstro 
*»a 'u  1C7UĆ religijnych katolickich 
p.-ie/ mfody obóz narodowi', pomimo

częściowej parodii tych manifestacyj 
dzięki domieszkom elementów . poli­
tycznych, w idać jednak wy raźny 
w-pływ dawnego posiewu Dembińskie 
go, sam Dembiński jest daleki od tych 
rzeczy, nie jest \y stanie czuć tego. 
w-szystkiego, co ożywia dzisiaj „m łn 
dą Polskę , nie może ująć w ręce. na 
prostować kierunku ideowego rodzą­
cych się juk Polska długa i szeroka 
ruchów społecznych, tak jak to umiał 
dawniej na terenie akademickim.

Dembiński i Doboszyński siedzą 
dziś w w ęzk-niu, o tyle w podobnych 
okolicznościach, żc obaj pokutują za 
wielki grrech młodości. Ani jeden, ani 
drug. nie jest „człowiekiem skończo­
nym 1 jeden i drugi mógłby jesz­
cze w Pol :oe zrobić w-iele dobrego. 
W taśmę dlatego nasuwa się to porów 
nanie.

Ale są tez i wielkie różnice:
Doboszyński, mimo wszystko, co 

zrobił, nie może być posądzany o jaką 
kol w iek zależność. Jest symbolem war 
cholslwa, ale i niezależności. Dembiń 
ski, jeżeli jest posądzony o coś, to tył 
ko o zależność. Może nie jest to za 
loźność organizacyjna, ale raczej psy 
ch'czna, stwarzająca pozory zależnoś 
Ci organizacyjnej od elementów-, glo 
sząovch ideołogjo niezgodną z tym i 
wrogą temu, co było ideałem młodo.ś 
ci, na czym dziś Polska chce budować 
swoją przyszłość?

Dembińsk' jak możnaby sądzić z 
lut jego pierwszej młodości, to natura 
głębsza- od Doboszyńskiego, 'ale i sto 
kroć bardziej tragiczna

N:e mnie nam dziś odpowiedzieć, 
co czuje! Może nic ma sił ażeby cof 
nąć się z drogi, na którą wkroczył? 
Może trzyma go i wiąże ,vłasna fał 
szywa ambicja, może nawet jakiś te 
ror organizm v jny, od którego nie jest 
w- sianie się wyzwolić? Traci wątłe 
Zdrowie i siły młodości w  więzieniu!

Gil czują dziś i co czuli jego dawni 
przyjaciele pizcdkm  jeszcze, gdy od 
bywał swą ewolucje w kierunku ne­
gacji? -i;

IM. co się czuje w wypadku cięż. 
kiej choroby, kogoś z bliskich, kogo 
się może stracić na zawsze.

Je.że)i jest to choroba nieuleczal­
na wolelibyśmy o niej mc mówić, je 
żeli ; nadzieje na wyzdrowienie, 
skwapliwie bedzienu chować w sercu 
len promyk .nadziei, jako resztkę uczu 
cia dla dawnego Dembińskiego.

Mr w tym nastroju nie będziemy 
podejmowali polonu,ki, ani z Um i. kló 
rzy w zdrowego jeszcze chorobę wmn 
wiali od początku, ani /. lym*, którzy 
dziś zamykając oczy na rzeczywis­
tość. chełpią się, źe Dembiński do 
nich przystał i chcą zostać jego ob­
rońcami

Nie macie żadnego prawa do jas­
nych chw il przeszłości Dembińskiego, 
więc t ™  bardziej n-ie uow ■•nniś-ie pu 
b ioMiie cucs/yć *-ię z lwe.sze/.ęśf.ia. kló 
re zdarzyło.się nie w w.iszci rod/nie

Józef Święcicki."

czynnikiem pawołainym do jej za lat 
w-etnia był rząd. Rola parlamentu w 
stosunku do niej była i pozostaje ści 
śle oKreślon-a. Zasadniczym bowiem 
zadaniem Izb ustawodawczych jest 
stanowienie praw, a funkcje rządze­
nia do niah nie należą.

Form ą odpowiada |ącą w danych 
wanm kach normom konstytucyjnym 
bvło zebranie się Izb dla dania rządo 
wi pełnomocnictw W  ten sposób 
rząd uzysk .vałby szersze podstawy 
do uregulowania tej sprawy także 
przez możność wprowadzenia zmian 
w obowiązujących ustawach. Istnieją 
bowiem w naszym ustawodawstwie 
braki, których uzupełnienie mogłoby 
zapobiec powtórzeniu się podobnych 
faktów na przyszłość.

Przy formułowaniu wniosku o ot 
warciu sesji nadzwyczajnej nie uwa­
żaliśmy za wskazane ze względu na 
zawiłość spraiwv wawelskiej, by par­
lament przez stawianie skonkretyzo­
wanych projektów ustaw wpływał na 
kierunek postępowania, jakie mógł o- 
brać rząd. Dlatego też wniosek ttjęty 
był w  formie najbardziej ogólnej, w v  
rażajacej gotowość udzielenia potno 
mocnictw, upoważniających do w y­
da ido potrzebnych dekretów.

W ysoka Izbo, rząd poinfonnio wał 
społeczeństwo komunikatem, osłoszo 
nym w Aniu 15 bm. o wynikach pod 
jętych nr/ez siebie kroków w sprawie 
wawelskiej

Powyższy komunikat stwierdza, 
ie Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął do wiadomości oświadczenie 
ks. metropolity, a rzad uznał sprawę 
za ostatecznie załatwioną.

W  tym stanie rzeczy u<Mcierne 
pełnomocnictw staje się zbędnym.

Z tych też względów wniosek, zło

żony do laski marszałkowskiej wy-co 
fuję.

Wskazane przeze mnie uzupełnie­
nie braków w naszym ustawodawst­
wie ze względów konstytucyjnych nie 
może być na obecnej sesji rozpatry­
wane.

Aczkolwiek rząd na da odize dyplo 
matycznej, na którą sprawę skiero­
wał, uzyskał zadośćuczynienie dla Pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, a 
także Osiągnął stwicrdizenie przy 
współudziale nunc jusza apostolskie­
go praw państwa do grobów’ królew-s 
kich —  to jedtnak stwierdzić musimy, 
żc pogwałconym praiwom rodziny i 
obrażonym przez Polaka uczuciom 
narodu zadośćuczynienie ze strony ks. 
mctrijpoiily Sapiehy dane nie zostało.

Z A M K N IĘ C IE  P O S IE D Z E N IA .
Marszałek Car; „ W  tej bolesnej 

przede wszystkim dla uczuć narodo­
wych sprawie, Sejm w zgłoszor ,m 
w,nosku ustawodawczy™ oraz w mo­
tywach, zawartych w przemówieniu 
p sprawozdawcy, dał wyraz swemu 
Stanowisku wobec faktu, kóry poru­
szył do głębi całą Polskę.

Konstytucyjne uprawnienia Sej­
mu sa jednak ściśle zakreślone rama­
mi ustaw zasadiiiiczyc.b, określają­
cych porządek prawny w państwie. 
W  obecnej sytuacji —  faktycznej i 
prawnej —  uchwalenie ustawy o p il 
namoionictwach stało się bezprzed­
miotowe. Projekt został wycofany.

W  tych warunkach, wychodząc z 
powyższych założeń praw no-kons!v- 
tucyjnycli, zmuszony jestem uznać 
porządek dzienny' ,a tym sama ni i 
przedmiot obrad obecne i ses ji nad- 
rwwczajsre j za wyczerpany".

Na tym posiedzenie zamknięto.

ECL&WBOL vy*Qrzenl*
OiJCISKf

E t h a  w łs s k s e  
7am acłu in< * p łk  K s i a

RZYM (Pat) Cała prasa włoska oraz 
organ Watykanu „Osservafore Romano" 
obsz-arnie omawia komunik sty o zamachy 
na płk. Koca, wyrażając swoje wielkie 
zaaowoleoie z ocalenia polskiego męża 
stanu.

Wieczorne wydan'e „Giornale d Ita 
lia" ukazało się z fotografią płk Koca na 
pierwszej stronie.

Mle bądzi* nosiedzenia S°n?tu
W A R S Z A W Ą  (Patl. Niezwłocznie 

po zamknięciu posńdzerta Sejmu od 
była się w  gabinecie marszałka Sejmu 
parada marszałków obu izb ustawo­
dawczych z panem prezesem rady nr 
ni str ów.

Na naradzie tej ustalono, że wo­
bec wycofania z Sejmu przez wnios­
kodawcę projektu ustawy o pełnomu 
crictwach nie ma konstytucyjnych 
podstaw do zwołania posiedzenia Se­
natu.

C z te ry  p ra c ®  
w yró in  ł  sad  M o r s o w y  

d i  s & r i o f ^ M  m  P i ? r d s ^ g o
W A R SZ  t (Pat). Dnia 19 bm. 

w Muzeum Wojska w Warszawie od­
były się dwa posiedzenia Sąd u 'Kon 
kursowego na sarkofag Marszalka 
Piłsudskiego.

Sąd po szczegółowym rozpatrze­
niu wszystkich projektów zatrzymał 
się na pracach po : Szczepkowskiego, 
Kułaka, Repety i Wojtow icza oraz 
zgłosił wniosek, aby W ydział W ko- 
nawczy zaprosił wy mienionych arty­
stów do wytkon.ania prac w ' . oj n’‘>- 
rych  ,vv modelach naturalnej wielko­
ści.

N ie  t  ż y d a m i a z A n g l  ą, 
t s c z w s  ą  w f lK a

o  P ? J p s * y R P  .
KAIR (Pat). Opozycja zgtoeila w sena 

cia inrerpetację vj spraw;e polityk rżą('j 
wobec sąsiednich krajów arabskich i sto 
sunku do zagadnienia palestyńskiego. Co 
raz to nowe ugrupowania i związki u- 
cbwalają rezolucje, wypowiadająca się :a 
ulworzenietn niepodzielnej. aral>>kjej Ła 
lestyny. Prasa stwierdza, ze nie istnieją 

. zagadnienie palestyńsko - sy.kon styczne, 
ala jeoyn>e zagacln.ierie ^alastyny ja-ko 
części terytorium ogóinr - arabskiego.

Walka toczy s',ę 1  Anglią a nie z Żf 
darni.

Żagiew wojny rozpala
Nie ira nadziei na zlokalizowanie zatargu riiińsko-janoiiśkiejo

TOKIO (Pat). Przedstawiciel |apoń- 
skiego min. wojny złożył następująco oi 
wiadczenie korespondentowi Havasa: ia 
porla nie może Jut dłużę) znosić znle 
wag Chin: byłoby rzeczą niebezpieczną 
wyczekiwać w dalszym ciągu na przyby 
cle posiłków Japońskich, gdyż wojska 
chińskie postępują wciąż naprzód I gro 
zl nam z Ich strony otoczenie. Straże 
przedrle armii centralne) doszły |uż do 
prowincji Hopel. Mars: Czang Kai Szek
zdradził się nareszcie ze swymi prawdzl 
wvml tn*enc)aml.. Trudno ml na razie prze 
widzieć, czy nastąpi formalne wypowie 
dzenie wo|ny ) czy ewentualne operacje 
wojenne trwać będą długo.

Zdaje się Jndnak być uraczą wyklu­
czona, eby Incydent mógł być ziokałizo 
wany. ełdyną bronią niebezpieczną ar 
mili chińskiej Jest lotnictwo, lecz Japończy 
cy przedsięwezmą t>dpowiedn’e środki, 
aby możliwie Jak najszybciej działalność 
jego sparaliżować Przedstawiciel młni- 
st*fsłwa otw!adczył wreszcie, Iż, według 
posiadanych przez niego wiadomołcl, nie 
zachodzi obawa interwencji ze strony so 
wleckle], gdyż rząd sowietów zanadto 
jest zajęty wewnętrzną sytuacją kraju. O 
czywiicie Sowiety, Jzk zresztą i inne pań 
siwa. nie powstrzymają sle od dostarcza 
nia Chinom broni I amunicji.

JESZCZE SIĘ ŁUDZĄ.
TOKIO (Pal). Przedstawiciel minister 

siwa wojny oiwiadczył, że dzlł o łwicle 
wciska chińskie rozpoczęły ostrzeliwa­
nie ■apor.czyków nad rzeką Yun Ting 
Ho. Około godz. 14 wojska chińskie wy 
ruszyły z Papaoszan I Lukucziao. leden 
żołnierz Japoński Jest zabtty. Jeden ran 
ny.

Z Szanghaju donoszą, że kanonada 
artyleryjska na zachód od Pekinu ‘rwa 
W szanghajskich kołach politycznych są 
dra. ie  nie oznacza to Jeszcze auto na

tycznego rozpoczęcia działań wojen­
nych.

OFEHZYWA W  TRZECH PUNKTACH.
TO) lO (Pat). Ministerstwo wojny ko­

munikuje, że wojska chińskie, które od 
wczesnego rana bombardowały wojska 
japońskie wkrótce po godz. 14 (czas lo 
kalny) wszczęły ©fenzywe w trzech punk 
lach, a mianowicie: wyruszając do ataku

z Papaoszan, Lukucziao i Yłar.gz Ping. 
Wojska japońskie były zmuszone da 
kontrakcji.

JAPOŃCZYCY BGMBARDUIą .
SZANGHAJ (Pal). Agencja Domel do 

nosi z Pekinu, że wojska Japońskie roz 
poczęły o godz. 14.37 (czasu miejsc.) 
bombardowanie Waipingu.

Interwencja U ni Narodów morłabv iedynie 
skomplikować sprawę hiszpańska

LO N D Y N  (Pa/l). N:i \vc/<na.jsz\m 
pc&iedlzemu Izb}- Gmin po interpela­
cji przedstaw icieli opozycji w- sprn 
wie hhizpańskiej, podseikrotarz stanu 
M. S. Z, Granbornc oświadczył 111. in.

Interwencja Lig i Narodów w- kon 
flikoie l iks/pań skini mogłaby jedynie 
sl:(implikować sytuację, gdyż Niemcy 
i W łochy nic byłyby praw-dopodob 
nie na tym posiedzeniu L ig i Narodów 
reprezentowane W  sprawie ustawie­
nia ciężkich dział w p obi iż. u Gitara] ta 
rn przestrzegł Granbornc izbę przed 
wszelka .przesadą i piosjł ją aby nic 
wdziała groźby dla W . Brytanii we 
wszystkich zarządzeniach w y dary eh 
przez gen. Franco. Crainhorne przy­
pomniał, że działa te zostały usta/wio 
n.e na skutek bombardowainia Algesi- 
rus przez rządowe okręty ) przezna- 
C, ftreiem ich bj to zapołx:cgnięcie pow 
tórzeni usię podobnego incydentu. W  
wydaniu przez gen. Franco tego ro­
dzaju zairządzeń nie należy widzieć 
nic dziwnego, zresztą W . Brytania nic 
postąpiłaby inaczej w analogicznej sv 
tuacji. Jakość tych dział jest znacznie 
niższa od łych. które im może orze-

B u rza  mad Słonlmem
StONIM (Pa 1). Dziś r«rMS między go 

dziną 7 a 9-łą pizeszta nad Słonknem 
burza z piorunami która wyrządziło tu 
szareg szkód Między in. w mielcie Sło 
nimie zostały poprzerywane druty elekt 
ryczne i telefoniezne.

Od uderzenia pioruna zmarta 70-let-

nia Bojraszewska, m-ka Slonma. Bajra- 
szewska w krytycznej chwili znajdowała 
się w domu około zepsułego licznika, 
po przez który została Jmierteln'e pora 
żona. Z terenu pow. donoszą, iż burza 
spowodowała kiłka drobnych pożarów.

ciwsitawić W . Brytania, skutkiem c ’ c- 
go nie xepr( żentują one żadnego nfe- 
bezpi eczeń s twa.

Oświadfczenia Grnnborne<a wywo­
łały ży-we protesty w ir  ód opozycji o- 
raz zapytanie, czy prawdą jest, że na 
w-brzeżu Gibraltaru zostały ustawia­
ne 12-calowe działa systemu Ilo-ilze  
ra. Cranboiru zaprzeć z j ł, jakołiy takie 
działa znajdowały się w pobliżu twier 
dzy Gib 1 alt orskiej i oświadczył, żc W . 
Brytania zastrzega solne zrc-zlą pra­
wo dokładnego zbadania |ej sprawy 
v, cliwiti, gdy uzna to za stosowne. 
Cr ambonę zakończył swe przemówić 
nie przypominając, że dew.zą poldy- 
k i bryt yjsk i e j w feoiaflikcio ł w s zp a n s - 
kim jest: z.ipołiieganie za wszelką cc- 
aę, aby sic ten kontlikt nic rozprze­
strzenił na eałą Europę.

K r ó l b e lg i * k>
7. wizyta w Anebi
LONDYN (Pot). Król Belgów przyjet 

zaproszeń.e brytyjskiego dworu królew­
skiego i przybędzie w listopedzie v cha 
rakterze oficjalnego gościa do Londynu.

Klęska suszy 
w Kanadzie

OTTAWA (Pal). Kanada została nawie 
dzona klęską rusz/. Od Mo-de- r sta 
rie Manitooa aż po gran.cę ' fanów Z,eć 
noczonych ia obszarze 20 milionów hek 
tarów plony ulegty zupełnemu zniszczę 
niu.
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l l k r a i f i c y  a  Ż y d z
Arfybnl ten Avp;simj jwrt przez 

Ufcfa»**a * okazji pogłosek o pooow- 
nyffłi ścierniach do zblokowania się w 
Pntsee zanieiszości ukraińskiej i if- 
dowsWej. Daje on wyraz nastrojom, 
jakie paanja w społeczeństwie akrołń 
skint, Jeże93 chodzi o kwestię żydow­
ską

W swwtlo tych nasi rojów każde 
r.owe Sf czy.sieżcnie i spi ryni.i'rzen!e 
nkra.iłsWo żydowskie na.hiora cccii tym 
bantebj w rogi cli dla narodu polskie­
go ju hardziej jest konstrukcją szlucz 
na i ŝ j/zcczaią z naluratnymi intere­
sami wsi ukraińskiej. (JS<-<|.)

Samo zeaAwisme dwóch w razów 
l  ktaińcy i Żydzi przypomni każde­
mu kcmfhkf, jatki od wtoków istnieje 
między lym i dwoma narodami. Kon- 
fhkł, chociaż n’e zawsze uzasadniony, 
iprz trwały, gdyż wypadki dziejowe 
lak ukfadly się, że prawie wszyscy 
Lk ra iń cy  uważali, źe przyczyną \v*zys 
łkich i( h ue.SiZCzęśó politycznych tak 
i -socjalnych są Żydzi. Żydzi w ciągu 
whków  żyjąc wśród nairoclu ukraiń­
skiego, zbliżali się do niego chyl a 
o tyle, aby Vp icj go wykorzysta: 
(karczm arze).

7i>]iża.li się natomiast do iwwodów 
panujacy-ch, przejmując się icli lud- 
iurą. a niekiedy i ich ideałami na 
rodowymi, pomagając równocześnie 
rządzić narodem ukraińskim. To leż 
ru wie'e zla robili i rolną Ukraińcy 
o dtp o w edziaJnym, Żydów. D!a prze­
ciętnego Ukraińca —  Żyd to karcz­
marz, lo rusyfikator, polonizator, czy 
inadziaran, to komisarz czerwony i 
agitator koiHunutyczny, a wreszcie 
to linhwpw.s (ps-sonzyt) na ciele ulrrniń 
sk’( go narada. Taki byt i jest pogląd 
mas uikraińskieh.

Inteligencja zaś ukraińska, widząc 
juką rolę żydzi odgrywają w życiu 
ukraińskim j ogólnoświatowym dąży 
do wykoatzeoieiłia wśród mas ukraiń 
*k c-h nienawiści do Żydów i do pcw 
*£-go modus \Wxjndi z mmi. W  Austrii 
•* k k icJ.iśniy współpracę klubów par- 
lam enlrnyoh irkrai ńsk i ego i ż y d o w ­
skiego, tworzące się w 1918 r. pań­
stwo Ukraińskie daje autonomię Ży­
dom 7 osoJmvm ministrom —  Żydem 
YY Poksce odrodzonej widzimy wspól­
ny, wyborczy łdok do cml ustawn- 
dawe/scb w 1922 i 1928 r. Ale więcej 
żadnego wspólnego wystąpienia ukra 
iń^ko-żydowakiogo nic było. Jeżeli 
fc tdyko,lv\ ick w ciałach ustawodaw­
czych występowali solidarnie, to tvl 
ko w Imię zasady „T y  mnie dzH —  
jutro ja tcAne“  i ubój rytualny)

Modus yitendi zakłócili odradza­
jący się gospodarczo Ukraińcy. Po 
w ag nic światowej powstaje i rozwija 
się handel i przemysł ukraiiosiki, jak 
spółdzielczy talk i prywatny. In te li­
gencja ukraińska pozbawiona w wiel 
Łśm sierpniu djstępu do urzędów pań 
d wi.wycJi ; samorządowych szuka 
pi.ac-, a taką widać w handlu i prze 
i,, che. OrgnmŁzuje spółdzielnie i przed 
suęhiot-stwa prywatne, pracuje .za n r - 
nimalae wynogrodzenie 25— 30 zł. 
m:cy cez nie fze średnim, a bard/o czę 
Rio i wyższym wykształceniem) P ra ­
cować muszą, bo innego wyjściu nie 
mają. gdyż większość inteligencji, to 
dzieci wsi i rodzice nie mają skąd 
u lr/y in .w ać wykształconych synów i 
córek To toż tworzą dla siebie y/ar- 
szlaiy pracy, a bojąc się je zniszczyć 
—poświęcają siły' ‘ . urowie dila przy­
szłości. Strach przed nędzą jest (om 
pnlriolyzinm i tikraió.Uki.m, o którym 
■ y.h msala i nisze naft/a prasa, jest

LEON WCŁŁEJKO

to ten czynnik, który usunął wszelką 
nadzieję im cudzą pomoc, a zmusił 
ufać we własne siły. Dzięki temu in­
teligencja też musiała stanąć do wal­
ki z Żydami o swój by t. Z jednej stro­
ny stanęła do waliłeś grupa inteligen­
cji —  z silną w iarą w zwycięstwo, 
z drugiej strony Żydzi z swoim kapi­
tałom. W alka wydawała się nierów­
ną, lecz garstka .śmiałków nie została 
'WH&wftjina, przeciwnie, uti zymały się 
słabe materialnie przedsiębiorstwa, 
które z dnia na dzień rozwijają się 
i potężnieją. l'o  odparciu pierwszego 
ataku kapitału żydowskiego i zatrzy­
maniu w posiadaniu nielicznych pia 
eówek, zaczynają dal ej organizować 
ukraińskie życie ekonomiczne. Uświa 
dainiają ogół społeczeństwa ukraiń ­
skiego w konieczności odrodzenia się 
ekonomicznego i rzuca ją hasło: „Sw ó j 
do swcgo“ . To wywołuje znów silną 
reakcję ze strony Żydów, posłowie 
żydowscy interpelują w Sejmie do­
magają się ukrócona wybryków uk­
raińskich. prasa żydowska nię tyli;o 
w Pokce lecz i zagraniczna piętnuje 
Ukraińców za anicsyjoni.zin (kupowa 
nie u swoich). To jednak wzmaga 
jeszcze hardziej aktywność spoi cc m i 
siwa ukraińskiego, nie zawraca ono 
z obranej nr/oz siebie drogi. Ucz po- 
sTa uświadomienie mas i następna? 
jeszcze zaciętsza walka ekonomie zna. 
Sporadyczne, wystąpieniu anty żydow­
skie inleligeineja j parlamentarna re­
prezentacja ukraińska w zarodku po­
tępiają i nie dopuszczają do maso­
wych wystąpień. Tak w ogólnym za­
rysie przedstawia się wakka ekono­
miczna między Ukraińcami a Żyda­
mi.

O walce ekonomicznej z nami Ży- 
dz, aa ogoł milczeli, tylko krzyczeli 
na endeków, lecz gdy zdecydowaną 
walkę ekonomiczną Żydom wypowie 
dział O. Z, N. stawiając ją, jako je­
den z punktów w swym programie—- 
dążąc do uniezależnienia gospodar­
czego uairodu polskiego od Żydów, 
Żydzi podnieśli krzyk na cały świat 
i we wszelki sposób przygotowują się 
do waiikj. Z jednoczyli się wszy scy Ży­
dzi całego świata do walki z naro­
dem polskim —  chcącym się unieza­
leżnić. ekonomicznie od Żydów.

To już watka nie z grupą inteli­
gencji ukraińskiej, a z milionami 
Polaków, lo walka ze zorganizowa­
nym aparatem państwowym — sprzy 
jającym ekonomicznemu odrodzeniu 
się gospodarczemu narodu. Dlatego 
ttż wy w olata ona laką kampanię ży­
dowską w święcie całym, ponadto 
Ży dzi w Polsce slarai.i się zmontować 
łdok , Obrany Żydów", nie zapomi­
nając nawet zaprosić do niego l  kra- 
ińców —  zapominająć im eh \ iłowo 
icli „w yb ryk i antyżydowskie". To leż 
cela prasa żydowska jest pr/.epi lilio- 
na artykułami o l :krai ńcacli, o k b  
niepowodzemiaoh i wdranije im wvjś 
cic: nspótny front z Żydami, bo przyj 
cl/Le ko-lejka na Ukraińców i wów­
czas im nie pomogą' Twierdzą, że 
polityka ukraińska znala/la się w śle 
m m  kącie, z którego wyprowadza. 
Ukraińców ty'ko Żvd/ł. Między' inny­
mi w artykule p. t ,A\ obozie ukra­
ińskim " uniioszczoniym w syjon.is!ucz 
UYin „ Ila in l pićfra dr. Kleinhauma 
czylamy: „Po  dwóch latach norim li- 
za-cji muszą nawet najwięksi opor- 
tnniści jakim  jest ł. Kedrym (ws,pół- 
pracownik Piuletynu Polsko-Ukraiń- 
fckiego) dojść do v niosku, że poro­
zum,lenie poklko-iikraińskie jest nie­
możliwe", dah*i dodaje: „żunny sto-

Poy^d u szki mejszagolSKie
LETNB C  V

(MOMOLOO)
Już chto jak eldo ale wiesk] czlo- 

v ick zbolał naczyslo teraźniejszym 
c/asem, bo, ja>k ten mów 14, wszystko 
co —  taine a rozchodu sznurt. P rzy ­
chodzi sic czasami i lak co w nie- 
dz.ola do miasteczka trzeba ze swojo 
(samogonko jechać bo nie ma /a co 
inonopnUu kupić, a jeśli na zakąska 
wydasz para groszy —  to już wielki 
bab

Ot, elioć i u mnie: zdftji się i «,ms 
podarlka just i żywiola ją-k, należy sic 
i kitka sitancjów w chacm mi.nu. a 
d a lego człowiek kręci sie jak ta 
Iza na 'odzie i ciągim głowa ł u o i.— 
skąd ta kopiejka wżią.śz’ ?! Oj. wieje 
,n nney nie spał, ob jakich-.inleycy 
sicch nie m yśla ł.—  nż raził ,pub.cgo 
*| ołkał ja Pictruka * z-Yłkłwoszy.kk 
szwagra tuojcigo,’ i ń iówśa:'„,Palrzaj 
P ie lm k! poradź ty mnie'k mówią, 
..ercksdwiełi — cobyr latmo-j»oro zaro­

bek juki mieć —- bo obtty* 
ciągiem miotły i szakahiki d

'dlo mnie
ciągiem miotlym szakahiki do miasta 
wozić —  znak i m (ego co i cena uie- 
uyrsoka i obojęlnio, dhitego, w cu- 
ózym lesie sosny spuszczać abo ga­
łęzi kraść"' Y on .śinieji sie, żeb jego 
kaczki i in au i: „M  iem ja —  mówi —  
co ty sprawiedliwo człon ick ale i 
dum y— żesz jak Cybuk*. Żeb ży jąc kole 
miasta i mając tyle stancjo\v w c,lni­
ce , tr/.ehylo wo/ić na rynek miotły 
i szakali —  lak |o czysty śmiecłi! Ciż 
nie widzisz co Icraznicjszyni czasem 
kużdy na powiidrza wioska drapt s:e? 
źśuakim lego jak pr/.yjd/isz do miu- 
sla — prigadaj łyko m rn o k u  co !el- 
ińkóy l>ii-r/y.̂ z na kwatera —  to oba- 
c>ysz wiele najiłzi s.ie' Tyko do ga- 

jzety. M y n u  nje-d^wa j —  ho gazdów 
nicht niećzyla. ale „ioólia-j kunia ku­
mie pod sduolem  s/.epni —  to już ta ­
ra cal u nuaśla wie‘L .

sunek do enueko-sanacji. chłodii-c u- 
sloisułikowanic się do h itlcroeskid i 
Niemiec, a przez to sumo ogrzał się 
nieco stosunek do Żydów. Biedni 
Ukraińcy', nikt was nie chce, pójdźcie 
z Żydami, oni wam pomogą..." Na 
tym podobne artykuły o stosunkach 
ukraińsko - żydowskie li odpowiada 
„D iło " w swymi artykule „Antysem i­
tyzm —  interesy i sentymenty" i 
swierdzir „Że obecnie prawie nic ma 
żadnego Polaka k ló ry by nie pochwa 
lał wałki ekonomicznej z Żydami. 
Zaś Żydzi widząc to, s znika ją dla sie- 
bie obrony' alarmując opinię caiego 
żydowskiego i niciy dowskiego świata. 
Żydzii wielcy wyznawcy polityki prze 
de wszystkim własnego inteircsii zmo 
bilizowul. wszystkich swoich natural­
nych sojuszników we wspólny front, 
ażeby ntżyć sobie obronę Po otrzy­
maniu pomocy materialnej żydo- 
siwa zagranicznego, po interpela­
cjach w porlainuncic angielsikim, po 
•/ńdnoezemu pobkiej lewicy (P P S —  
Bund) w' jeden szcn‘g i żi dowofkim 
frontem obronnym. Żvdzi nie zapom 
liie.li i o l ;kraińcach. „D iło " przyzna­
je .-duszność /.y dowslkie j prasy’, że 
niewykluczony m jest iż po Żydach 
przejdzie kolejł a na Ukraińców, lebz 
Ż\d/.i będąc w Kolejce nie powinni 
okrężną drogą, sztuczną i teoretycz­
nie w i kombinowaną zwracać uwagę 
Lkraińcom  na to co mają robić W  
końcu stwierdza: „Stamowiskj ukra­
ińskie było i jest jaisnc Liczym y 
przede wószysillkim na samych siebie, 
do Żyrdów ustosunkowujemy się z 
czysto polityczny m wyrachowaniem 
i humanitaryzmem, jak do natural­
nego sojusznika w obecnych w anin- 
kac.h, zwalczamy wszyslkie mołesty 
zooiogic/jucgo antysomity /.mu —• ja to  
ucisku, lecz nie porzucamy naszej 
zaszczytnej walki tikono.mioznej, w y­
rażamy współczucie w obecnym po­
łożeniu narodu żydowskiego. Bronić 
się natomiast będz^my przed zarazą 
konrUiiDniu, którą na nasze wioski 
iiicishc nie ikto inny JjHko Żyd/i, a 
ustosnukujemy się do zagadnienia 
żydnwśk:ogo. jaik do poważnego pro 
blemu nacjonalncgo i takiego usto- 
s’inkowa>n:a telę żądamy i od .Żcdrw".

W y żej przy loezone w yją lk i z „Di- 
11"  wywołały tak w pobkicj jak i w' 
żydowskiej prasie cały szereg komen 
larzy, sprzccznyT.h z intencją cyiowa- 
nrgo artykułu umieszczonego w ,,Di- 
ie". Poilska prasa z oburzeniem siwier 
d/a, Ze Ukraińcy z zadowoleniem wyy 
c‘ągnęli rękę Żydom, a „Dziennik Na 
rodowy" między innym i podaje: 
,,Żró<lłem filosemilyzmu ukraińskiego 
jest autypolonizm Chociażby z diab­
łem lylko przeciwko 1‘olakoin —  to 
zasada p odstawo w a ukraini/inu".

Ży {fał 7. zadawolcniom zacierają 
ręce mówiąc: Apel do Żydów tak
si'nej grupy politycznej jak Undo 
jest dowmdem. że ukraińskie koła a 
przede wys/ystkim nac jonaHstyczne 
porzucają hitterowsfleą pcrtMykę i po- 
iiickę Wileńskich Żnlerów Mackiew i­
cza i Stm lniekiago i l. p i wskazują 
Utireińcom jedną współ-ną drogę z 
Folksfrointcm w obronie Żydów".

Znając aniys.emickie i anty/ydow 
skie naslaw-ienic likcauców oraz wi- 
d 'ąc watkę, jaką ' kraińey prowa-’ 
dzi li i prowadzą z Ż\dami w płasz­
czyźnie ekonomicznej nie spesób wie 
rzyć w jakiekolwiek Irwałe porozu­
mienie ukraińsko z''dowalcie, czy 
v.'*ipoi]);racę lyc.h dwiich nai-odow lak 
jak (ego by chcieli Ż y J/ i.

M. Jarosław.skb

..Oj! i chytry-żesz P ic tru k I"—
pomyślał ja i za-ra puczol po rynkach 
rozgadymmć co kwatery' <Ha letnkow 
mam. A żeb ich ochota większa brała 
— daiwaj malować co, 'słyszą, i jabłek 
i jagodów szmal u mnie /nachodzi 
sie, i konia dam pojeździć, i miik.a 
(nil krótcy wicie chcesz i woda armie/- 
na i [>owietrza —  jednyi., słowem —  
raj! (A prawda pow 'e<bia w o  c —  
miejsc jagodów —- kapusia w ogród- 
czyku rośni, koń jettem i In i chromy, 
a krowa mlika naczyslo zarwra’a, ho 
cielić sie niedługo myśli. W ody ka- 
pee/lca w Studni jest a ju-ż co powie­
trza: lo wiadomo, rzecz Boska nic 
nasza. Byw a mokra, bywa s ir lia  ftk 
kiedy). Ilz.isiejozym czasem ludzi tak 
przywykli mdarować co bicz tego— 
nijakiego interesu niema. Kużdy —  
i sam łże, i h|bi słuchać j afc drugi 
badce zalew a1); bo ze łgania wsidacia 
ch!o jak a zdolnosi ma j dobr/e t m 
pttwodzi sic co gładko bajcz zalewa jo. 
YfiaT z tej kkumstw y i ja dobry sku­
tek. bó tydzień poczekawszy, prz\- 
jcchaf do jeduosiela iaki.śei wysoki, 
cluuly pan w okulai ach i, ubtęjrzaw'-

r — z r yi, ■. ■ y-:
t ' & 1?'
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Willa pik. Adama Koca w świdrach Małych poa Warszawę,
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TROCKtSCI W  KOMSOMOLE.
Dziennik „Komsomolskaja Prawda* do 

uołi, że, wrogowie ludu", trockiści, dy- 
wersanci i t. d. zakorzenili się w bardzo 
wielu orgarizacjach Komsomołu. Zwła- 
izcza źle, zdaniem dziennika, stoję spra 
wy na Ukrainie, w okręgach nadwotżań- 
skidi i na Kaukaz'e. Dziennik ogłasza ko 
rwpondencję kilkunastu miasł Z5RR, przy 
czym w każdej jest mowa o wykryciu i 
aresztowaniu „wrogów/ ludu" i trockis­
tów. Wobec takiego stanu rzeczy dzien­
nik wzywa do „podwoiwiia czujności" 
l zapow.ada, że wśród obecnych kierów 
ników Knmsomofu, wobec „utraty przez 
nich węchu politycznego’ , prrepi owadzo 

•na bedzie jak najgruntowniejsza „czy­
stka".

f a t a l n e  w a r u n k i  r e z p ie c z e ń s t w a  
W  MOSKIEWSKIM ZAGłĘBSU 

WĘGLOWYM.
Z m o s k . e W j k 'e g o  zagłęb,a węglowe­

go donoszę o fafainych warunkach bez­
pieczeństwa, panujących w kopa! -nach. 
W  roku bieżącym, w truście węglowym 
„Tuiuqo! w ciągu jednego miesiąca 
(maja) w/darzyfo się 199 kałashof, z 
których każda pociągnęła za sobą liczne 
ofiary w ludziach W  końcu ub. roku zo­
stał , zdemaskowany" i aresztowany-„or­
ganizator katastrof" ini. R/bln, który 
okazał się . szkodnikiam" i „trockistą*  
Jednak arasztowanie „szkodnika'' nie wie 
le pomogło. W  roku bieżącym w jednej 
lylko kopalń* „Nr 5" in-ato się wydarzyć 
D4 katastrof, to znaczy średńo po jed­
na] k a ta s t r o f i e  na k a i d y  d z ie ń  r c o o c z y .  
Prasa zwraca się do organów NNWD, 
których irćerwencja ma rzekomo położyć 
kras rozpowszechnianiu się „zuchwałych 
szkodników* .

W  PRZEMYŚLE StARCZANYM...
Dziennik „Za Industrializacju" donosi 

o kompletnym rozstroju w przemyśla siar 
czarnym ZSRP Aresz'owar»o j'ako „noto­
rycznych szkodników" głównych inżynie 
rów przemysłu siarczanego Wieźmitidi- 
nowa, Rypalowa, Aleksa,idro»ya ! innych. 
Orgańzowali on, rzekomo podpalenie 
największej w Sowietach kopalni siarki 
w Szor-Su. Ponadto mieli zużyć miliony 
na budową kopalń siarki koło Kara-Ku-

l mu i wznieśli na pustyni cale osiedla z 
J kamienicami dla inżynierów 1 t. p Na­

stępnie okazało się, że brak w tej miej­
scowości surowca smrki. W  innych za- 

I kładach przemysłu siarczanego również 
„zdemaskowano", jak donos' dziennik, 
licznyoh „szkodników” .

„TROCKIŚO" Yr ZWIĄZKU P15ARZY 
SOWIECKIEJ UKRAINY.

W  związku pisarzy sowieckiej Ukrainy 
wykryto nową liczną grupę „trockislow- 
skich ajenłów", która mia*a rzekomo roz 
winąć szeroką „działalność szkodniczą" 

j na polu literatury. Zostali aresztowani, ja 
' ko „zdemaskov/ani wrogow e ludu" p.sa 

rze ukra,ńscv Czupurnyj, Gudima, Agot, 
Kilerog, Kowalenko, Golowan'wskoj, Czi 
ghin i ,nni. Wszyscy oni są oskarżani o 
„lewicoy/e odchyleni s i propagowania 
ooq!adów ..drobnobjrżuazyjnych nacjo­
nalizmu'.

WALA SIĘ PiECt...
Donoszą z Kuźniecka na Syber i, że 

w zakładach meta!u'gicznych im. Stalina, 
klóra są drugim co do wielkości przed­
sięwzięciem w ZSRR, miały sę zawalić 
piece martynowskie. świeżo odremonlo 
wane i jeszcze nieuruchomione, Docho­
dzenie wykazało, ża „winę ponosi" inży 
nier Komarow, którego areszlowaro ra­
zem z żoną Gindiną, jako „trock s*ow- 
sk.ch ajentów' .

ROBOTNICY DEZERTERUJA Z KOPALŃ.

Dcr.oszą z Zagłębia Donieck ego, ża 
wobec co^az częstszych kalasbof w ko­
palniach robotnicy masowo dezerlerują z 
pracy Na najbardz*.*, zmechanizowanych 
k&pahniach im. Dzierżyńskiego w Gorlo- 
wca, gdzie mogą pracować lylko wykwa 
lilfkowani rocolnicy, cały personel ro- 
ootniczy zmieniał sję w ostatnich czasach 
sześć razy. Po ostatnich katastrofach are­
sztowano w okręgu nie tylko kierowni­
ków 'echr.icznych, lecz I wielu przedsfa 
wicieli władzy. Osadzono w więzieniu 
dyreklora łruslu węglowego, Runiiance- 
wa, kierownika zjednoczonych kopalń 
Anłoncewa, prezesa re,onowego kom że­
lu wykonawczego Myszaslego i szereg 
innych „szkodników .

yj Ktam e.

s/y kwatera, dal pięć zloty zadatiku, 
a na drzwiach swego potkoju przybił 
karteczka: , Cecylian Cłnypa-Krzy- 
czalski, profesor śpiewu". —  Oho —  
pnmyśbł ja sobie —  jaśli piersz.y po­
pęd «ac profasor (o co dalej liędzi?—  
f prawda! Na drugi dzień pojawili sie 
dy. je jiaiiiusj z <1 > iccinkami i najęli 
kwatera obok profesora. Długo szu­
kali po kiozr-niach póki ualcźli dwa 
zbiły, a starsza, co w pc.nsne, chciała 
już na zits-.Ww dać -swoj pariiisol ale 
mlód .za poczęła jej perswadować i 
przybiła na drzmi dwie karleczki: 
„Bogina T'rącimys'ka, juzełożona do- 
my podrzutków" i „M atslda z Zoł- 
zftyr Klóśnuika, wdowa'. N'e posjiial 
j a  zmiaikować co do mnie iokirlory 
jak tc griozki syp;i% sie —  ja.k na 
dziedzińcu cości zadymiło, zapyrko- 
talo i z cj kiomakk-tki wyskoczył ja- 
kiści grulę człowieczek <w białym 
kap furtka i w ielkim i kbuni na
mtcjsc oczy. YVszods/y cło kwalery, 
fi r z cez y ł a i k :artcl ns z k i r / v b i I c J) a
dr/waacli i pylą: „a j&H lu gdzie ryba 
łapać1? —  \ ja zaviiwmw'il się trctclii 
(bo wiem co do rzeki cztery wiorsty 
będ/i), ale mowiu: —  jeed, —  „A  gezy 
bv jeM".-? —  .iefil 1 —  , Nu. lo dobrze.

Jc&tem Jan Pomadoisicz. fryzjer i 
na jmuja ta kwatera ale tj ił o na su- 
btda i niedz iela, bo w tygodniu c/a su 
nie mam. Ni jedzenia nl herbaty 
ni,nie nie trzeba —  ąjffiy zasnąć bybl 
gdzie i maszyna sdiować icgularnie, 
to i Ikąlem moga mieszkać". ,

To powiediziawszj\ dał złotówka, 
skoczył na ma>szyna i poleciał jak 
«7.aiony, a ja schował pieuiędy do 
portmanki i rad b\i co Pomadowicz 
osobistej dancji nie potrzebuji.

Już l>ko dwa pokoi zostali sie i 
obojętnie mnie zrobiło sie co ciasnota 
wiatka będzi —  ale wiadomo, ku/dy 
człowiek na piniędzy łapczywy, —  
znak im tego przyjoł ja jeszcze kraw­
ca i urzędnika, a na końcu zjawił sie 
ważny , allgandki pan Ypollin Nie- 
rob-Faiifarońskj, ar,łyda z łeatru. Za 
ciałku nijakiego .nie d d ale wz:oł nai- 
iepsza .slauicja i zara ponaczopial na 
ścianach o/.mat pi->ulkow, fotogra- 
fjów i luisilcroczek, a na ćwieku po- 
v. ies-ił. prasowane spodni i kapelusz. 
Cała okna załackiwał brudin,mi kow- 
ojemaniii u. pó/mejszo poao. kazał 
sobie itsłuażyć jęcznica, /.(robić kawy 
i położył «*e spać. My z. /oioko wy- 
mcśii «ie do świrna i lam situb, v na
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Droga wodni Bałtyk-Mo? ?e Czarna
Ostalm niedzielny numer ,J?ołsfei 

Zbrojnej1* przynosi nam następujące 
niezwykle radosne rewelacje:

Budowa drogi wodnej Bałtyk —  Mo­
rze Czane J sl jui bliska realizacji. G i­
gantyczny projekt połączenia dwóch 
mórz dojrzał ostatecznie. Wytknięto tra­
sę, sporządzono plany i  kosztorysy, wy­
liczono czas robót. Jesteśmy niedalecy 
historycznego w Europie wydarzeni^, 
gdy pierwszy siatek odbędzie między- 
morską podróż —  przez Polskę do Ru­
munii.

Dwa porty —  bałtycki I czarnomorski 
— nie ^odgrywające dotychczas ładnej 
wzajemnej roli w życiu gospodarczym 
sąsiadujących, zaprzyjaźnionych państw, 
połączone olbrzymim szlakiem rzek I ka­
nałów .rozpoczną nowy, wspaniały okres 

,w  rozwoju hsndu międzynarodowego.
Rozmawiam o tym z kierownikiem od 

dziaiu dróg wodnych lwowskiego urzędu 
wojewódzkiego, Inź. Krasucktm. Tutaj 
bowiem koncentruj się wszystkie sprawy 
tego projektu, będącego niewątpliwie 
jednym z najśmielszych zamierzeń gospo 
darczych Polski. Oto jak przedstawiają 
się szczegóły:

Będzie ło droga wodna, idąca uregu­
lowaną Wisłą od Morza Bałtyckiego do 
ujścia Sanu; potem^-skanalizowanym Sa­
nem, uzbrojorym w 14 jaiów (piętrzą­
cych wodę dla zwiększenia głębokości, 
celem przepuszczenia co najmniej 600— 
1300-tonowvch statków). Od Mlchafówka 
bandem kolo Radymna — prznz rzekę 
WKznlę—miasto Sądowa Wisznia —  do 
Rudek —  za pomocą 11 śluz, wznoszą­
cych drogę wodną na dzjał w id  między 
Sanem a Dniestrem, skąd sztucznym ka­
nałem wzdłuż Dniestru — do Rozwado­
wa. Od Rozwadowa skanalizowanym 
Dniesbem do Zaleszczyk. Stąd, po pod­
niesieniu wód za pomocą 4 śluz do 195 
m nad poziom morza, bedzls przetścle 
hinelem długości 10,4 km przez dział 
wód miedzy Dniestrem a Prułem I — da- 
wj —  za pcmocą 6 Jazów do Prułu pod 
Ńowosielicą. Uregulowanym Prutem I Du 
nałam do Galaczu nad Morzem Czarnym.

Długość trasy wynosi 1,894 km, z cze­
go 726 km przypada na Rumunię. Nie 
tnaczy to Jednak, że cała ta trasa wyma­
ga budowy. 650 km Wisły stanowi na­
turalną drogę wodną, wymagającą tylko 
regulacji. 394 km dolnego Prułu (od lass 
wdół) i Dunaju (od ujścia Prułu do Su­

limy) również stanowi drogę naturalną. 
Odcinek sztucznej drogi wodne), t. ). ska 
nalizowanych rzek I kanałów zeghgl, wy 
nosić będzie 850 km, z czego na terenie 
Polski przypada 518 km, a na terenie 
Rumunii 322 km.

Ciekawie przedstawiają się połącze­
nia drogi wodnej ze Lwowem. Istnieją 
trzy koncepcje; połączenie ze Lwowem 
trasę środkową przez Sadową Wisznię— 
staw gródecki —  Komarno wymaga tył- 
ko 32 kn osobnego kanału (przestrzeń 
staw gródecki —  Lwów); trasą południo­
wą: przez Sadową Wisznię —  Rudki wy 
maga 51 lub 65 km osobnego kanału, 
rależnłe od lego, czy połączenie ze Lwo 
wtm przeprowadzi się przez Sądową 
Wisznię —  Gródek, czy przez Komarno 
— Gródek; I wreszcie trasą północną: 
doliną Szkła przez Jaworow — staw gró­
decki —  Komarno; ta ostatnia fadnah 
ostała z góry wykluczona, Jako najmniej 

korzystna.
Koszta realizacji tego 3 'gantycznego 

planu przedstawiają się następująco: pol­
ska cześć drogi wodne!, t. i. kanalizada 
137,3 km Sanu I 269,6 km Dniestru oraz 
budowa kanału żeglugi między Sanem a 
Dniestrem z przyłączeniem do Lwowa— 
wynosić będę 400,000.090 zł. Rumuńska 
część drogi wodnej, t. j. budowa 44 4 
km kanału od Zaleszczyk do Czerniowiec 
I 288 km kanaPzar!; p?utu kosztować be- 
dzie —  272,000,000 zł.

iak wideo, liczby te przedstawiają się 
doić „astronomicznie", jednak zyski, ja­
kie przewlduie sie z te| drogi wodne!

N o we
Sześć Jat mija we wrześniu, jak 

Japończycy rozpoczęli pochód w 
głąb Mandżurii, a w cię git tego ok- 
lesu flókomaly się w p ychice Chiń­
czyków tak wielkie przemiany, na 
jak i'1 normalnie w Chinach potrzeba 
by było stuleci.

Chińczycy, którzy w r. 1931 nie­
mal biernie pa lrz ili na odrywanie 
Mandżurii od ich państwa, dziś po­
trząsają groźnie bronią. Chiny prze­
skocz} ly to, co nazwać można psy­
chologiczna granicą. odzyskując. swo 

morale*. Praw ie wcale nie ma już

Metals też chorują
Już sama nazwa stal' i żelaza jest dla 

nas symbolem czegoś trwałego, niezni­
szczalnego. Niechże jednak przedmiot 
wykonany z tych metali poleży parę go- 
d; n w wilgoinym miejscu już jest nie- 
bezp'ecznie „chory '. Stal i zelazo po­
krywają S'ę rdzą, niszczeją i siają się be- 
ruży‘eczne. W  ten sposób tracimy na ca­
łym świecie miliony kilogramów zelaza 
o kolosalnej wpiosl wartości. Podobnie 
oddziaływają wpfywy atmosferyczne na 
bronz i mosiądz; pokryte rakowatym, wy 
rzutami kruszeją, rozpadając się po pew­
nym czasie w proszek. Tego rodzaju 
chorobę obserwować można na antykach, 
które dłuższy czas leżały w ziemi.

Podobnie "ak u ludzi leczy się cho­
robę raka Drzy pomocy elektryczności, 
niejedne cenne przedmioty muzealne ura 
towano promieniami galwanicznymi od 
caikowifej zagłady, mimo ii l e ż a ł y  może 
tysiące lat w ziemi.

Jako klasyczną chorobę metali wymię

nic należy ażumę cynkową, klóra, im 
nizszą jest tempeiatura, z tym w ię k s z ą  

siłą działa na cynkowe przedmioty. (Zu­
pełnie odwrotnie aniżeli dżuma, a t a k u ją c a  
luda,). Przy temperaturze powyżej 18 
jtopr,1 Celsjusza dżuma cynkowa ginie, 
najsilniej natomiast występuje w tempe­
raturze poniżej zeta Przedmioty cynko­
we, dotknięte tą chorobą przybierają od 
cień c.emno szary, powierzchnia ich po­
krywa się biatymi pęcherzykami, które 
oo pewnym czasie rozpadają się w b.ały 
proszek. Chorobę tę oodobnie jak 1 ludz 
kie zaziębienia leczy się pizy pomocy 
ciepła Przedmioty „zadiumlone" kładzie 
sie do ciepłej wody. Z chwilą Jednak 
gdy choroba dżumy cynkowej zaatako­
wała metal zbyt głęboko, kuracja termi­
czna niewiele pomaga. W  ten sposób 
wiele wyrobów cynkowych dotkniętych 
zbyt zaawansowaną dżumą nie dało się 
uratować od "śmierci".

zasieki, poczuli ze sobo gadać co od 
tych letnilkow można okuralny zaro­
bek mieć, żeb tyko byli orni spokojne, 
vl; Je i opłatne .

Na drugi dzień —  pierszy spro­
wadził sie profesor z ogromniasto 
trąbo i koszykiem, pełniusieńkim pa­
pierków, węzełeczków i nuł Rozmieś 
c :wszy sie w swojej kwaterze, —  za­
grał ji.kiegośoi marsza tak smagłe, co 
artysta poczot walić butem w ściana, 
s późniejszo poro, czympredzi : k a ­
la ł dać śniadanie i nalać milka do 
mhdnicy, bo jakobyści od młiflta 
twarz i ręcy nadto białe robią sic.

ięszył&ie ja haniebnie na łąka siana 
kosić, ale usłużył jemu okuratnie i 
tvko co uchwycił kosa do ręki jak 
pod ganek zajechał baługuła z wdo­
wo i kierowniczko przytułku dla pod­
rzutków. „Niem a co“ l —  pomyślał 
ja  sobie, odstawił kosa i zapraszam 
k h do strziodŁa, a oni nijak z wozu 
z,iść me mogo, bo ich wielka sprzecz 
<a wyszła na kont lego chtóry węze­
łek najpierw wybrać z wozu. Ćo wdo­
wa weźmi sie za ebłóry —  to kierow­
niczka w yrw i z -rąk i zaira znów do 
wozu rzuca. Dzieciuk, siedząc na

ma jfe/y, z płaczu aż zachodzi sie, a 
węzełki la la jo jak ptaszuki i słyclia- 
cia łyko jak chraboczo talerzy i dzwo 
uio szklanki. Widząc eo tu nic nie 
wychodzi —  wzioł ja niby to poma­
gać, ale jak skocz o olńedwie na nmie 
i dawaj ła tać, a kierowniczka, słyszą, 
i mówi; „T y , mówi, cudzych rzeczy 
nie ruchaj bo m y j łanie potraf kn 
wybrać % wozu, a to, słyszą, cacy- 
cacy, a, późniejszo po>ro, patrzysz I 
nJc stail czego To słysząc, furman, 
daj Boże zdrowia, wpadł w złość co 
tyle czasu marudzo, powyrzucał wę­
zełki, dał po koniu i pojechał, a wdo­
wa i  kierowniczko dalej kłócili sic 
ob 4io: chtóre węzełki pdersze ao po­
koju wnosić. Ja już końca nie czekał. 
Pi kazał im stancja, chwvcll kosa i 
poleciał na. łąaoa siana kosić, ale nie 
wiem natwea ci okręci* ale paira razv, 
bo rera pi zyJeciała z krzykiem 1 da­
waj prosić żeb zamknąć okiemlca. bo 
lokatory, słyszą, przez ókno do ich 
patrzn. Ja  —  przerzucił sie co nie sły­
szą tej gawędy, ale za minuta zjwwiła 
-ic i kierowniczka me] i dując, eo Jeśli 

dHva mężczyzny na ich pałrzać bę- 
do to oni herbato oczy im wyparzo. 
7!ąk sde ja żeb kalectwy jakiej nie 
było i czymnręćlzej poleciał zamknąć

lą nłe mniej efektowne. Oto skromny 
przykład: za cpłafy żeglugowe w wyso­
kości fylKo pół grosza od tony przy rocz­
nym obrocie towarów 6,000,000 to.r J 
trednłej odległości przewozu 300 km — 
uzysksnoby roczny dochód z opłat że­
glugowych 9,000 000 zł. Eksploałacla si­
ty wodnej skanalizowanego Sa iu J Dnie­
stru powinna dać dochodu rocznego nie 
mnie), niż 10,000,000 zł.

Budowę ca‘ej drogi wodnej oblicza 
się na 25— 30 lat. Wynika więc z tego, 
że przeciętnie na realizację tego pro­
jektu potrzeba będzie rocznie nlemnt *| 
niż 16,000,000 zł. W  naszych obecnych 
warunkach gospodarczych przedsięwzię­
cie to wydalę się trudne, ale Jeżeli potrą 
limy realizować zamierzenia, klóre po­
zornie wydają sie ponad sity. Najlepszym 
przykładem —  Gdynia.

Roboty przy budowie tej drogi wod­
ne! musi poprzedzić Intensywna regula­
cja Sanu I Di.lestru, co powim.o trwać, 
nie dłużej, jak 10— 15 lat. Po pierwszym 
pięcioleciu powinno się przystąpić do 
właściwych robót kanałowych.

Należy podkreślić, że droga wodra 
Wisła —  San —  Dniestr —  Prut po re­
gulacji I kanalizacji Wisły daiej, powy­
żej Sanu, będzie miaia clbrzymie zner.zs 
nie dla Zagłębia Węglowego, koszt re- 
alizacll tego programu oblicza się na sto 
kllKadzlesląf milionów złotych; Jednak I 
lo nie przedstawia się odstraszająco, Je­
żeli wziąć pod uwagę możliwości korzy­
stnego eksportu węgla

Tra&itzna śmierć pilota szybowcowego
Na lotnisku w Katowicach wydarzyła 

się wczoraj katastrofa szybowcowa, w kfó 
rej zginął 20-letni harcerz Paweł Czekała 
z drugiej drużyny harcerskiej im. Toma­
sza Zana z Pawłowa katowickiego. Cze­
kała wystartował do lotu za samolotem 
I kiedy na skutek wadliwego startu zmu­

szony byl ląaować, wyskoczył ze spa 
dochronem, który się nie rozwinął, rak 
że Czekała spadł na ziemię I rozstrzaskal 
czaszkę. Mimo natychmiastowe! pomocy 
zmarł w szpitalu. Szybowiec uległ znisz­
czeniu.

t g r f f i s s r ą g  ^ o s a ^ j u , . .
z procenłam! zaW e Lwowie istnieje od r. 1907 fun­

dacja dla biednych sierot po szewcach 
lwowskich im. J. Nazotewicza, z której 
w 4ym roku wychodzącej za mąż córce 
zmarteyo siewca wypłacono uojag w wy 
sokości... 8 groszy. Osoba fa wylosowana 
została w r. 1921 I wówczas to posag 
jej, wynoszący 154 marki polskie uloko­
wano w MKO do czasu zawarcia przez 
nią związku małżeńskiego. Obecnie, gdy 
wyszła za mąż .wypłacono jej 8 groszy, 
gdyż !yle tylko pozostało po waloryzacji

ze 154 marek łącznie 
16 lat(l).

Twórcą tej fjndacji posagowej był 
słynny we Lwowie majster szewski Jan 
Nazalewicz. W  r 1907 złożył on na ten 
cel 8000 koron, jako kapitał, z którego 
corocznych odsetek wypłacane m.aty być 
2 posagi Ma ąfek tej fundacji wynosi 
obecnie 2 837 z*. Począwszy od r. b. łun 
dacja wznowiła swoją działalność, wypła 
cajac rocznie jeden 100-z‘ofowy posag.

Defraudacja dyrektora „Katy“ 
w Warszawie

Do Sądu Okręgowego w Warszawie 
wpłynął akt oskarżenia przeciw Frydery­
kowi Moretzky'emu, b. dyrektorowi war­
szawskiego oddzlBlu sprzedaży opor fir­
my „Bata". Oskarżony pochodzi z Prze­
myśla i w czasie wojny europejskiej do­
służył się rangi kapitana w armii austriac 
klej. W  jednej z bitew Moretzky ocalił 
życie znanemu przemysłowcowi, dyrekio 
rowl zakładów „Bata" na Czechosłowa­
cję, który w r. 1930 zaofiarował Moretz- 
ky'emu stanowisko dyrektora oddziału 
warszawskiego przedsiębiorstwa. Na sta­
nowisku tym Moretzky korzystając z du-

obl ilcze C h i n
dzisiaj w Clmach śladów defetyzmu 
który tak długo trzymał ten naród 
w kleszczach bierności.

Mniej w ięcej od końce ubiegłego 
stulecia Chińczycy bylii pomiłeni 
ponaid "wszelką miarę, znęcam o się 
nad n,mi„ .ferroryzewamo ich. Biraikło 
ty’ko jednej kropli, by miara przysło 
wioiwej c:erplhvC‘ści i obojętności 
Chińczyków się pt/.ob’ ała. Żądania 
Japończyków7 z ubiegłej jesieni w 
kwestii odstąpienia północnych Chin 
di.kolnały reiszty. Żnjdama te zostały 
zdecydowanie odrzuć one przez rząd 
cli liski p,rz\ poparciu całego parodii. 
Gdyby Chińczycy i tym razem ustą­
pili przed Japończykami!, jak to czy- 
nili osi a In i o wolicc wszystkich żądań 
Japonii, byłhy to początek końra 
O  im jako narodu samodzielnego.

Wobec twardego oporu Chin Ja ­
pończycy zmienili talktykę, wznieci1; 
bumt w Wewnętrznej Mongolii usi­
łując opanować Suijuan. Na skutek 
nieprzewidzianego oporu Chińczyków 
obydwie próby sic nie udałv.

By ło  to oczywiście raczej dyplo­
matyczne niż m ilitarne zwycięstw o, 
ple bądź co bądź zwycięstwo, które 
podniosło ma duchu Chińczyków. 
Dawno pogrzebana nadzieja w yrw a­
nia się spoił przemocy Japończyków 
znów zaświtała. Zrodziła się ufność 
we własne siły i śmiałość.

Bodaj jeszcze nigdy CbińozyC} 
nie byli tak zjednoczeni jak obecnie. 
W  swrej nienawiści do Japończyków 
Chińczycy dyszą pragnieniem rewan­
żu „Zarazek" nacjonalizmu szerzy 
się gwałtownie w  całych Chinach. 
Nawet chłopi zrozumieli ostatecznie,

oklenica, ale na łąka ju i nie wrócił 
i tak zmarnował cały dzień...

Na zachód słońca przybił sie jesz­
cze krawiec z mandolino i urzędnik z 
siatko do łapania motylkoiw —  a, pól 
godziny poczekawszy, przyleciał na 
„czorlopcha jce" i pan fryzjer. Letko 
mnie zrobiło sie na sercu co letnik i 
zcbTali sie już w szystkie, znak nu tego 
rozkwaterował ja ich lęgu lam ie i, po­
szedłszy spać do śwlirna, postanowił 
jutrzejszym dniem, na raneczku, do 
kuidogo zajść 1 kaipeczka pimiędzy 
poprosić...

Nazajutrz była niedziela 1 miar­
kował Ja z tej przyczyny zasnąć dłu­
żej. ale tyko co poczęło świtać jak 
do I wam a tahrazgał sde fryzjer 

„ Ja  —  mówi —  Ida ryba łapać I aż 
na wieczór wracam sie P iln iu j was- 
pan cylclomakietk! żeb c rasem chto 
nie popsuł a na kont arendy —  masz 
tu złotówka bo ze sobo nie mam w ię­
cej A jeśli mało ‘obie będzi to jesz­
cze głowa ostrzygą darmo jak powró 
<a“ ! —  I pos/ed. Ja  polezał jeszcze 
godzinka, odział sic czyściej i poszed 
do letników po piiuiędży...

że agresja Japończyków wr głąb Ghin 
— to koniec ie.h spokojnego bytu.

Drugim, ważnym czy nnikiem po­
czucia siły  w  C iurach jest zwrot w  
uzbrojeniu Chin. Chiny są dziś sil- 
rrejsze militarnie nż dotychczas, po­
siadają dobrze wyćwiczoną amnię sta­
łą —  ok. 250.000 ludzi, samoloty, tan 
ki, wozy7 pancerne/Zarty lerię i t. d. 
w dużej ilości. W  porównaniu z Chi­
nami sprzed 20 laty dzisiejsze Chiny 
są olbrzymem, nie są nim jednak jesz 
c;/.e w porównaniu z mnieiszą od nich 
ale mwsikroś nowocześnif wvekwipo 
w uną Jap  on’ą.

W  tym właśnie tkwi niebezpie­
czeństwo wojny dla Chin. 'Wojna 
chińsko-tapońska niowąlplin ic znisz­
czyłaby i Japonię, ale zniszczyłaby 
przede 'wszystkim dużą caęść Chin, 
bowiem działam a wojenne toczyłyby 
sic wyłącznie na terytorium chiń­
skim. Jeśli jednak Japończycy7 będą 
nadal nalegali na odseparowanie pię­
ciu północnych prowi-ncyj z japoń­
skimi ..doradcami" w ich administra­
cji. Chińczycy nfe będą mieli wyhom: 
muszą zdecydować się na wojnę bćz 
względu na ryzyko. Jeśli nie zdecy- 
iują się, stracą bezjionrolnie s.zina! 
kraju. M. D.

iego zaufania zwie-zchników doKoaet 
szeregu defrauaacyj na sumę ponad 
30 000 zł. Przeprowadzona w r. 1935 re­
wizja ksiąg oddziału wykazała naduży­
cia Mo-etzky'ego w Warszawie, który 
pozyezką 10,000 zł przekupił rewidenta 
i uzyskał absolutorium ksiąg Doolere 
ponowna rewizja ksiąg w roku ub wy­
kazała rsadyżycia Morelzky'ego, (dó ŷ i 0. 
stal aresztowany 1 osedzony w Więj eniu.-

Po miesiąciu Moreizk/ został zwol­
niony z więzienia 1 oddany pod nadzói 
policji Korzysta,ąc z tego usiłował w po 
łowię września roku ub, wyiechać do Pa 
ryża a następn;e do Ajsłralil, gdzla ulo­
kował zdefraudowana pieniądze Na 
dworcu aresztowali go wówczas, funkcjo­
nariusze p. p.

Sprawa Morelzky‘ego rozpatrywana 
będzie po feriach letnich Akt oskarżenia 
obejmuje 300 stron maszynopisu.

I psiffł
Brd

Jiidący z nadmierną szybkością przez uli- 
ci Bielańską w Warszawie tramwaj limid „ i "  
wpadł na ciągniony przez osiołka Tgczny 
wózek reklamowy kma „Italia". Poirą^o® ’7 
wózek wpadła na stojący przy chodniku sa 
rmx*Jiód i uszkodził go.

Osioł l jego woźnica Wacław H^rks zo­
stali ranieni. Tlnm przechodniów stwierdzi7*’ 
S7.v winę molorulczego Kazimierza Siekr rzn 
cii się naii z zamiarem rlinczowan.a, »W 
z opresji w jralowała go policja.

Doskenał* 
na wyb z^źu pQi$k'fP

JASTARNIA (Pat). Lipiec na wybrze­
żu polskim mija pod znakiem doskoriałej 
pogody. WDrawdzie było trzy dni ctżdży 
ste I chłodne, jednak obecnie panuje po 
goda upalna. Morze wykazuje temnef* 
turę do 22 stopni. Opady deszczowe w 
pierwszej po‘owie Lipca okazały się nsj 
mniejsza w stosunku do innych mias4 Pol 
ski, gdyż przeciętnie ich przekroczyła 
66 mm. Nalomiast w’ głębi kraju wahała 
się od 80 do 180 mm opadów.

Odwołanie reidu adw. nyppib
di i

Areszlowanie przywódcy F-onlu Mlo- 
do-Żydowsk!-sgo, adw. Ryppla, który or­
ganizował raid motocyklowy z Polsk. do 
Ameryki, spowodowało wstrzymanie prac 

■ teSBEE^H BKS^sSiggg

W  obucie było cicho juk imikitu 
zasiał, i  otoka mówiła pacierzy —  i 
lykr>'w spiżarni jakby clitoSei skrobał 
sie i płakał. Przemknął ja drzwiczki 
i palrza. co kole poli,'>y', w biehźu e, 
słoi profesor i, wysoko trzymając po- 
dWitka —  kmw/.y wvpi\vać śinickma! 
Ztjrzaiwsz.y mnie jakby zaiwslydził 
sie kapcc/.ka . m ówi; „N ic  dziwu j sic 
vra«ipan co ja śmietany kropla v>y"pik 
ale u nas. śpiewaków, laka nauka 
jest co od śmie/lamy nadto głos oczysz 
cza sic' I —  To powiedziawszy7, po- 
szed do swojej kwałeri i zamknął sic 
na klucz, a ja pomyślał sobie: —  „co 
tu ina głos do śmietany7" ?  —  ale nic 
powiedział ami słowv... Tymazascm 
artysta poczol walić butem w ściana 
i kazał zakroić kurczuka na śniada- 
n i( , a na kont piniędzy —  obraził sie 
haniebnie 1 taka mówa mów d —  
„Dziw ię się bardzo, że pan o taką 
błahostkę zakłóca spokój inteligent­
nemu ozłowiekowi! Sam wiem dob­
rze, że panu się należy —  ale nie 
mani zwyczaju płacić /góry. /resztą 
— będę miał diziś lu laj gościa, klóry 
winien inti pięć zło!7c!i —  będę mógł 
je panu oddać"! —  Zawiuo] >.ie w 1 <>ł 
dra i odwrócił sie do ścianę, a ja. w i­
dząc eo nic pi nie wychodzi —  skic-

przygotowawczych do tego raidu, który 
lepowiediiany był na koniec b. m Raid 
100 morocykli z Polski do Ameryki zo-* 
stanie odwołany.

(trwał «lSf (jo drugich drzwi i weszed 
do kwalcry wdowy7 z d/Jcciukiem. 
Wdowa akurat siedziała na zedelku 
i / armila dziee-iuka rozmoczonym su- 
•li.airkieni a kierowniczka, rozczoch­
rawszy sie jatk miotła, kamforo nacie 
rnJa kolany. Zejr/.awszy mnie, scho­
wała sie za piec i /itffetah);

„C i nie piniędzy pmi clicc e>a- 
seni1'? —  A ja poskrnbał sic za gło­
wa i mów,a: .„Chciałby kilko złotych, 
bo już i kwalera dana i najedzono 
tioeln 1 —  ale wdowa poczęła prosić 
żeli do 1-go poczekać, bo, słyszą, jak 
emers tura jej przyznaje to za wszyet 
ko i zapłaci A kierowniczka z zh 
pieca gada: „A  na co pani łżesz? —  
kiedy nijakiej emerytury pan nie na­
leży tie ? Ni b iła , ni robiła, a teraz 
emerytury chce. Nie dadzo pani n ic"I 
— „M ało co pani gadasz -  sakr/y- 
c/ała wdowa —  sobacze głosy7 nie ,do 
pod niidbrosy, a emerytura mnie rin- 
d/o jaJe aunen w parierzi ‘1 —  „A  nie 
dadzo"! —  A da(Izo! -— A nie dadzo! 
— A tak! —  A nie’ —  I poczęta s.e 
^pi/ec/kn )ak haniebna co zerwał sie 
na nogi k r a w i e c  i urzednitk. profesor, 
cl i  w ic i wszy trąba, ze strachu pole­
ciał d(f l*i.*u, a nrlisln mało butepi 
ściany nie rozwalił. Wdowa zapuściła
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Konsystorz Ew.-Reftirpowstić w Wilnie 
a sprawy rozwodowe

ALARM U JĄCA  WIESć.
Katolicka Agencja Prasowa podała 

do wiadomości, że Sąd Apelacyjny w 
Wilnie postanowił wdrożyć śledztwo 
przeciwko Konsystorzowi Lw.-Reformo- 
wanemu w Wilnie z arł. 288 K. K., ł. J. 
w kierunku przekroczenia władzy przez 
członków tegoż Konsystorza.

Wiadomość ta, podana przez K/P 
I odpowiednio ozdobiona przez dzien­
niki goniące za sensacją —  wywołała 
znaczne poruszenie wśród społeczeństwa 
polskiego i nie mały popłoch wśród osób 
rozwiedzionych, dołkr :ętych poślednio 
owym posunięciem wtadz sądowych w 
Wilnie.

Stąd powslalo zainteresowanie po­
wszechne, czy istotnie Konsystorz Wileń­
ski popełniał jakiekolwiek nadużycia wła 
dzy przy udzielaniu rozwodów i czy te 
nadużycia mogę się odbić na losie spraw 
już prawomocnie osądzonych lub będą­
cych w biegu.

Na ogolną dezorientację w tym kie­
runku W D ly n ę la  okoliczność, że mało kto 
zna p.awo l anor.iczne WII, Kościoła 
Ew.-Reformowanego i inne podstawy 
prawne, rw zasadzie których Sądy Du­
chowne Ew,-Reformowane w Wilnie u- 
prawnione są dc rozpoznawania spraw 
roz.rodowych w tych wypadkach, gdy 
jedno z małżonków należy do Wileń­
skiego Kośc.oła Ew.-Reformowanego.

ROZWODY W  KOŚCIOŁACH 
EWANGELICKICH

Bezspornym jesł, że wszystkie wyzna 
nia ewangelickie n-a całym świecie uzna- 
|ą zasadę, rozwiązywania małżeństw 
przez roirwód, skcro ku temu zachodzą 
odpowiednie przyczyny, uniemożliwiają­
ce dclsze pożycie małżonków. Kościół 
Ew.-Rełormowarty w Wiśnie nie stanowi 
poci tym względem żadnego wyjątku 1 od 
wieków korzysta z uprawnień rozwodo­
wych dla członków swego kośdoła. W  
Arcłrwum W  leńskiego Konsystorza znaj­
dujemy bogaty rbiór wyroków, na mocy 
których rozwody były udzielane nie tyl­
ko małżeństwom ewengelickim, lecz i 
itromom mlęszanvm.

W  XIX wieku Isłniat ieczczr tryb, że 
przy rozwodach rmęszanych, gdy jedna 
ze stron była kaiofcką, rozpoznawanie 
iprawy przeprowadzone było orzy asy­
ście księdza katol ckiego, ad hoc dele­
gowanego przez Kurię BAkupią. Później' 
tryb ten został zaniechany, lecz rozwią­
zywanie małżeństw mięszanyrh przez 
rozwód trwało dalej I przelrwało po 
eziś dzień, jako związane ze siarą zasa­
dą i memniej siarą dyktaiurą Wileńskiego 
Kościoła Ew.-Remormowanego.

WZROST j£C,7«v sp JW O D Ć W  
PO WOJNIE

W latach powojennych, f, j. w ostat­
nim dwudziestoleciu, nic się pod tym 
względem nie zmieniło, chyba to, że 
liczba rozwodów w Konsystorzu Wileń­
skim znacznie wzrosła, lecz na to  złożył 
się krmpieks przyczyn specjalnego cha­
rakteru, które łatwo wyłuszczyć.1 Prjmo 
— czas wojny i czasy bezpośrednio po­
wojenne natworzyfy wielką masę mał­
żeństw, zawieranych, jeżeli tak sie można 
wyrazić, lekkomyślnie, na gorąco, mał­
żeństw powstałych z pierwszego wraże­
nia, rażące, nie c obran e których wycho 
ciziIo na iaw po pewnym czasie i nakazy­
wało później szuKać jakiegokolwiek wyj­
ścia z syfuarj, nieopafrznie stworzonej, a 
rremożliwej do ulrzymanie Secundo — 
:nne Konsystorze Ewangelickie w Polsce, 

jPoza W  trem, miały utrudnione zadanie
r i B W J . *  .IIPUI

kubku W  w ktoro,viiic/ka, kierównicz 
k:i oddala ta-le-zein. a ja czymprędzej 
zrejlerował ze stancji żeb i mnie po 
łbie nie popadło. Tymczasem krawiec 
— musi poczuł co ja do .jego po pfi- 
n .‘ędzy przyjdą —  i chciał wychodzić 
z chały ale ja przyłapał jego w ga­
neczku i mówią: —  „Poczekaj Da- 
noczku! Piniędzy —  mówią —  choć 
knpeczka lr/cha dać, bo już panoc/dk 
pary azasm u mnie Jtoz i śpisz, a na 
k./nt piały, nmi słyc.Jin“ ?1 —  A on zn- 
zhił sie haniebnie co nie da ja w iarr 
'■emu, a, późniejszo p o rt, deklarował 
dbałego za tydzień zapłacić legułar- 
nie, a żeb gniewu me b y ło —  dal na 
zastaw mandolina i szczotka do czysz 
rżenia bntow. Na zgoda pocałował sie 
za m m  i prosił żeby dziś obiad fajny 
dla jego sprawić bo to święlyr dzień 
i gości do je-go przejmo. Pogodzili sie 
mv legulairnie i poszed ja do nrzecl- 
n :ka. —  ale r im było najgorzej Po ­
słyszą w szv moja gawęda z krawcem 
wyła./ ■/•' -'aneii pr/.ez okna i dawaj 
i!a - po dziedzińcu —  niby to za mo- 

\ Ikami. n co jn skiorawu] sie na d/ie 
d.:,nczyik lo on znow wskakiwał do 
kwaitary i lak pędzali sic my kilko 
rn/y aż przychwycił jn jego za noga 
i dawaj krzyczeć cohv mnie piniędzy

przy udzielaniu rozwodów. qdyż skrępo­
wane były j są cywilnymi ustawami dz el 
mcowymi, jak Prawo o Małżeństwie z 
1836 r. (6-cio letni przymusowy celibat 
dla strony pozwanej), usławy poeustriac- 
kie i ustawy popruskie, które to ustawy 
nia obowiązują jednak na terenie Kon­
systorza Wileńskiego Tertio —  Kościół 
Katolicki stoi zasadniczo na gruncie nie 
rozerwafności małżeństwa, udzielając tyl­
ko seperacji od stołu I łoża lub też unie 
ważnienia małżeństwa, co jednak połą­
czone jesł z nadmiernymi kosztami, s*wa 
rzającymi przywilej jed/nie dla ludzi bo­
gatych lub możnych. Ouarto — ogoine 
przyspieszone tempo życia współczesne­
go wytworzyło na całym świece zwięk­
szenie liczby rozwodów, co nam potw'er 
dzają odnośne statystyki wszysfk.ch kra- 
)ów. Zjawisko to musiało odbić się i na 
Polsce.

Stąd leż, nieprzeparta dążenie lub leż 
wprosi mus życiowy do przepiowad/a­
nta rozwodów, nie mogąc znaleźć ujścia 
w Kościele Katolickim, pchały wielu lu­
dzi do Konsystorz s Ew.-Reformowaneao 
w Wilnie, gdzie warunki ustawowe badź 
co bądf umożliwiały rozwód, o ile istnia­
ły ku lemu odpowiednio ważkie przy- 
czyry i strony mogfy się niemi wylegi­
tymować.

PODSTAWY PRAW NE R0 7 W 0 DÓW 
W  WILNIE.

Obecnie, gdy wszczęto kampanię pra 
sowa przeciwko Konsystorzowi Wileń­
skiemu, warlo się przyjrzyć podstawom 
prawnym działalności Wileńskiego Kon­
systorza Ew.-Reformowanego.

Kościół Ew.-Reformowany w Wilnie 
jest to Kościół ustrojowo odrębny o bjis 
ko Już czterov'iekov.ej fradycj . Kości I 
— autokefaliczny, nieDCi legający ńmdy 
Żadnej innej organizac; kostietóej. Ko­
ściół —  uznany "de facio i da jure przez 
Państwo Polskie. Kościół —  rządźący się 
własnym prawem kanonicznym, kfóre 
nigdy dofychcza* przez Państwo kv»e'tio- 
nowane nie było

Prawo udzielenia rozwodów przez

Konsystorz Wileński nie zjawiło się na- < 
gie po wojnie, już pod skrzydłami * 
’zpl tej Polskiej, lecz stanowi historyczną 
ciągłość, związaną z jstnien-em Kościoła 
Ew,-Reformowanego w Wilnie od czasu 
jego powstania. Z owego status quo 
na zasadzie ciągłości, wypływa sta­
tus praesens — wobec uznania przez 
Państwo praw Wileńskiego Kościoła Ew,- 
Reformowanego, jako takiego, bez żad­
nych ograniczeń 1 zastrzeżeń.

Jeżeli więc za czasów p zedwojen- 
nych Konsystorz Wileński miał prawo 
przyjmować do swego rozpoznania spra­
wy rozwodowe małżeństw mięszanych,— 
np. ewangelickc-kałohckich, — fo prawo 
lo zachował i po dziś dzień, gdyż nie 
zostało ono wcale uchylone.

Co sie tyczy właściwości- terytorial­
nej Konsystorza Wileńskiego — wypływa 
ona z samego faktu, że Konsystorz W i­
leński jest jedynym Konsystorzem w 
Rzpiitej Polskiej, jakiemu podtagoją 
wszyscy czionkowta Wileńsk.ego Kościo­
ła Ew.-petormo-v'anego, bez względu nc 
miejsce ich zamieszkania, wobec czego 
forum locj laczy się m).aj idealnie I fak­
tycznie i  łorum confestionii, inaczej mó- 
v,:ąc. Sąd Duchowny Ew.-Reformowany 
w Wilnie tak miejscowo jak i wyznanio­
we —  jesł tylko jeden w cal.ej Polsce 
dla wyznawców tegoż Kościoła, i stąd 
podział właściwości według terytoriów, 
lak również stosowanie ustawy miedry- 
dzielnicowei z dnia 2 sierpnia 1926 r. 
stają się kitaj bezprzedmiotowymi *).

Zachodzi pytanie, jakiemu Konsyśto- 
rzowi mają podlegać sprawy o rozwód, 
gay jedna ze stron jest ewangelicką a 
druga —  katolicką? Oczywiście, nie —

! j  Analogicznie ma się rzecz z wyznaniem 
niahomclaństiiim luli karaimskim, klórc acz 
kobyłek mają swych wyznawców, rozpro­
szonych po całym Państwie, jednakże putl- 
leęają centralnej władzy duchownej, mają­
ce’ siedzibo hlko w jednym punkc-e Pań­
stwa, gdzie (,,-ę znajdują leż. Ich Sądy Du­
chowne, udzielające rozwodów.

katolickiemu, albowiem Konsystorze Ka­
tolickie spraw o rozwody nie przyjmu­
ją do swego rozpoznania i, rzecz prosta, 
rozwodu udzielać nie mogą, chociażby 
istniały ku terru jak najistotniejsze przy 
czyny, jak np. trwałe wiarotomstwo jed­
nego z małżonków, połączone stałym 
współżyciem z osobą trzecią. W  takich 
wypadkach strona ewangelicka nie ma 
Innego wyjścia, jak zwrócić się do „swe­
go" Konsvsłorza, t. j. do Konsystorza 
Ewangelicgego.

Ze względów powyższych, Konsystorz 
Witeński mógł i może uważać się za 
uprawnioneab o’o rozpoznawania spraw 
rozwodowych, o ile ieden z małżonków 
należy do WMeńsktogo Kościoła Ew.- 
Reformowanego. Dlatego też akcję, 
wszczęlą przez pewną grupę dzienników, 
należy uznać za bezpodstawna — co po 
głębszym zbadaniu kwestii pod wzglę­
dem prawnym i życiowym niechybnie 
zostanie ustalon przez władze sadowe.

B. Sz
Artykuł powjższy z-oslal napk-any przez 

jeonego z wybitnych adwokatów ka-iwi.ii.'w 
i jako tatki daje gwarancje dobrej znajo­
mości strony formalno-prawnej zagadnienia 
Zamieściliśmy go na prawach gościnności 
1 nic chcielibyśmy, aby fakt jego zamiesz­
czenia byt komentowany, jako branie w ob­
ronę Konsystorza ewangelicko-rcforanown ie- 
go w Wilnie. Podzielam} pogląd autora ar­
tykułu, że podporządkowywanie , Jednoty 
WiJeńskiej“  Warszawie wbrew tradycji i hi- 
Łtorji byłoby tylko jeszcze jednym z obja­
wów szkodUwej dla W  tkną centralizacji we 
wszystkich dziedzinach życia; z drugiej ftro 
nv nie możemy się zgodzić, aby i-Motnic ,m- 
k eś fatum, „mus życiowy'* kazały Iudztom 
(mówiąc językiem potocznym) „przechodzić 
przez ulicę Zawalną".

Bardzo wiele z tego, co się kladz:e na 
kr rb ..musu żvciowego" jest zwykhm schle- 
hinniem słabości ludzkiej i niczym więcej. 
Z tym trzeba warzyć, a n’e otwierać .klapy 
ber-pierzeństwa" umożliwiając co słabszym 
ucieczkę przed spełnieniem olmwią/ku jeże­
li nie małżeńskiego fo przynajmniej rodz:- 
sielskiego (Red.)

m ii i e m i f B i i . .  nnuwMumaw —  —

Dziś oiwai cle Taigów Futrzarskich
W  diiiiu 21 b .m. nnstrjpi w W ilnie 

otwuTcie I I I  iMęJzynarodowych Tar­
gów Futrzarskicli, kióre będq (rwały 
2 tygodnie t. j. do dmia 4 sierjmia r. b 

Ulwaircie Targów poprzedzi tebra 
nic v Izbie rrzemyslowo-IIandlowej 
w dniu 21 b. m. o godz. 11 rano

Ńa.slępnie uczestnicy zebrania u- 
dadzę cię do pawilonów targowy/ n 
W ogrodzie po-Bernairdyńsaini, gdzie 
nasląpi przecięcie wstęgi i zwiedza­

nie Targów Akłu otwarcia Targów 
dokona wojewoda wileński p. Lud ­
w ik Bociański. W uroczystość weź­
mie udział zastępca niini.stca przemy 
siu i handlu p. Sokołowski.

Targi legnroc.zne sa obficie obes 
Itine przez In n y  krajowe i zagranicz 
ne, przy czyni ilość' nadoslanego to­
waru wr roku bieżącym większe, 
aniżeli w lalach poprzednik-h.

urzygotowania dc „Dnia Koniau
Dnia 19 tipca rb. o godz. 17 oilliyła frię 

druga odprawa Komilclu Organizacyjnego 
„Dnia Konatą". Przewodniczył płk dypk Z. 
Chrząstowiki, który jednocześnie poinfor 
niosYal Komitet, że protektorat nad ..Dniom 
Konia" objął łaskawie Pan Wojewoda W i­
leński Ludwik Booiańskl, i żo złożył Komi­
tetowi nagrodę osobistą w wysokości 50 zł.

Nagród pieniężnych jest około 1000 zl 
cbok dyplomów- honorowych dla rolników 
i Krakusów. Nagroda ufundowana przc-z Za­
rząd Miejski rozdana będzie wśród zawod­
ników z pośród właścicieli dorożek

Zawodj odbędą się na rynku Kalwaryj- 
łkun i przjlcgtym placu, w dniu 27 lijica rb 
o godzinie 12-ej.

dal. On w t pora, zasapawszy sie na* 
czysto, siąd na oknie i poczol ciclień- 
ko (lótnaezyć co 1-go ws/y.stko odda, 
tyko żeb jemu cały nuiesiac skredy­
tować bo szmat wekslów ważnych 
ma i koniecz.tne ich zapłacić triażi 
(Jie ia ł już ja na zastaw cośoi wziąść 
nie zejrzał co oprycz siatki do tnoty'- 
ków w ięcej nic on nie ma .

Tak ja i powróci! do św , j na majae 
dochodu: jodon złoi i mandolina że 
szozolko do czyszczenia lnilów...

A lymczasem slonctt podjęła sie 
wysoko i do l“ luiiko\v poczęli przy­
bywać gości. Pierśzo furmanko przy- 
jecliala do profesora jakaśei pani z 
iarliowano głowo i zrazu poc/cl.i śpie 
wać lak haniebnie co arty la zastu­
kał Imlcin w- Ściana i kazał żeb po­
szła z tym koncertem do hwsu. Pocze­
ka wszy kaipeczka do krawca przyje­
chali drwa szwa gry z harmoniko i bę­
ben kim. I  ich chciał nrlysla przepę­
dzić, ale oni oblajaii jego ohnrntnie i 
byliby nawet nalupiwszy, żeb nie 
schował sie do swojej kwatery.

W  chacie robił sie szum coraz wie 
kszv, a moja biedna żonka nie wie­
działa za co chwylać sie: kużdy prosił 
lo wody. lo hcihaiw, a pan artysta 
kazał zrobić truskawkowy krem.

W  program.e:
1 Konkurs ljżpjóczny d'a o*ób eywi.lfiTs.ti 

i wojskowyi-b {premiowaniit ).
2. Pokaz zaprzęgów" wojskowych.
3. Konkurs zaprzęgów cywilnych 1, 2 i 

4 konnych (premi-ow’anie).
4. Konkurs dorożek konnych (premio­

wanie).
5. Pokaz koni cjw iln jch wierzchowych 

i zaprzęgowych (premiowanie).
6 Kadryl konno-wojcowy w  słro jaiii 

hi-torycznycti.
Zapisy przejmowane są w pułku na Ryn­

ku Kalwflryjslim do d.nia 22 lipco rb. Zapisy 
i wstęp —  bezpłatny. Dojazd ul. Rybaki, Pe- 
rewnicką i Ząiiienieuską,

D e p e s i a  0 « r .  W i l  n  k .  O Z N

W  dn 19 bm. O.cręg Wntanski OLozu 
Zjednoczenia Narodowego przestał de­
peszę do ptk Adama Koca ireści nastę­
pującej:

„Gkręg Wileński przesyła Pfru 
Prezesowi z okazji szczęśliwego oe?- 
lenia wyraz-y całkowitego oddania 
1 zaoewnla, że dziełu zjednoczenia 
społeczeńslwa odda wszystkie swoje 
siły.

(— ) EarańsKi .
I

5 0  e t a t ó w  n a u c z y d e l s H c h  

o t r z v m r j e  W o ł t  ó
Agencja „Echo donosi: Z począt­

kiem nowego roku szkolnego Wołyń 
orrzyma 450 nowych etatów nauczycieli 
szkól powszechnych. Do liczby tej przy­
będzie jeszcze w ciągu roku około 50 
etatów, ogółem więc kuratorium okręgu 
szkolnego łuckiego dvsponować będzie 
50C nowyn-.i silami nauczycielskimi. Ta 
okoliczność .bardzo pomyślna dla Woły­
nia, pozwol: uruchomić szereg nowych 
szkół powszechnych i zaradzi dotych­
czas islniejacemu przykremu slanowi rze- , 
czy, |>rzy którym znaczna ilość dzieci w 
wieku szkolnym pozostawała bez nauki 
ze względu na brak miejsca w przepeł­
nionych szkołach.

Profesor poc.zo? grać na IrąLte, a 
sz wągry, wyipi \vnz3’ butelka wódki, 
urżnęli na liairnionji taka polka, co 
artysta chwycił sit za uszy i na/krył 
głowa poduszko. W  tym niewidanym 
hałasie i graniu nicht nie zejrzal co 
pod ganeczek podjechała furmantka, 
a / jej wyskoczył nizieńki, chudy pan, 
w .szpakowatam garnitur/e j, dowie­
dz i a wszy sie gdzie kwatem i artysta, 
za-tukał do jego stancji. „A — a—-a— 
pan dyrektor! —  brz.vkno] ariysla, 
odim kając drzwi —- proszę, proszę, 
l.sii d/o proszę' Ja  w i (.j chwili każę 
dać herbaty z cylr>nq! Qzy może pan 
dyrektor pozwoli kremu z. trusikar- 
1-a.mi na ochłodę"? —  „M e , ni,., jfcię- 
kuje —  rzekł skronmiy dyrukt/ta — 
ja jmproszę Juiba!}-, A icrn/ pomó­
wimy o sprawie: Iżow ieilzialem się
gdzie się pan znajduje i przychodzę 
pana angażować. Ołrcuałlnsói ty^ko 
pr7< konać się czy ma pan dobrą dyk­
cję i czy umie p;vn deklamować Ta­
lentu może pan nie mieć —  to rz:oz 
obojętna —  byle d\kcjn J deklamacja 
hyly nienaganne. Tymczasem pros/ę 
coś zarecytować a ja pnshicham“ l

Artysta wysunoł naprzód jedna . 
noga, wytrzeszczył oczy i poczoh 

„Gdzie szczęście moje? Zbrodnia­

rzu odaj mi! Ty. hańbo rodu hul/ikic- 
go, zabrałeś mi skarby moje: moja
młodość, me serce i inajątek.1 Ach! 
Zemsta, z-wińśte, zeinsta na wroga 
7. Bogiem a tał że i bez Boga‘‘l!l —  
„Doskonale"! — ikrzyknoł dyrełitor 
nie wiedząc co za drzwiami zebrali 
sic wsizyslkie lelnihi. Żonka moja pla 
kala z żałości, a artysta prawił dalej: 
„Kann,]jo, u3;radłeś mi moią szkatul- 
ł-ę' Mają radość, nadzieję, życie moje. 
Odda i na moje pieniądze —  cel mego 
istnie,nia.T ikclil Konia, konia! Króle­
stwo /.a konia"!! —  Żonka aż trzęsła 
sie od łez i szepczy do mnie: „ W i ­
dzisz! Okradli jego naczy-do! Nic 
bierz t\ od jego za kurczaka i tak. 
błędnika, szuka konia żeb uciec'!

Artasta jeszcze długo kłócił sic. 
jęczał i przeklinał. Dyrektor był koc­
h ii! niewidamie, zrazu umówił sie z 
urlysi-o i chciał odjeżdżać— kiedy na 
gbncczku przytrafiła sie nowa zda­
rzenia.

Urzędnik co.ści majstrując kale 
cyklomaklelki .puścił jo w r u c h  i n'.- 
j :k  -nie niog zatrzymać. Pod jol sic 
stule, sznm. Maszyna wystrzeliła, za- 
pyrkolała —  zbiegli sie iny wszystkie 
—  palirzami- a maszyna po podłodze 
6kaezy, oh ściany bijń sie, a na koniec

WM HELM

M Ż R C 0 N I
DTrodz t się w Bolonii w r. 1874. Matka 

jego była Irtandką, ojciec Włochem. Statuo­
wał we Florencji 1 Livom/>. Już w czasie 
3'iidiów na ja/dslawa teoryj \ cm Mazwcila 
i Hertza jirzeprowadzal doświadczenia nad 
przesyłaniem sygnałów elektrycznych brz 
nuMalowyc ti jwze wodów. I  dato mu się po 
ra„ j» i’-w szy w r IS95, Marconi przeprov a- 
dzut doświadcze.n-a przy pomocy wieśniaka, 
oddalonego o 2 kim od aparatu nadawczego, 
który machał płachtą płótna, gdy apa.al 
odbiorczy zaczął reagować, a wystrzeli} z du 
teltowki po odeyfrowaniu depeszy nadanej 
przez Marconiego alfabetem Morsego. Te 
1* graf bez drutu został wynaleziony Następ 
n.-go roku Marconi udał się do Anglii gdzn 
Lir W. Precee. generalny inżynier poczty 
angielskiej na specjalnie zwołanej konferen 
cji zaprezentował światu uczonych wynala 
ztk Marconiego, który ty mezasem pracuje 
dalej nad udoskonaleniem transmisji.

W  r. 1897 już komunikował się na prze 
stifemi 4 kim., potem 15-tu Ni-emcy wysy 
tają prof Staby aby asystował przy jeg 
dośw adczenriach. Włochy wzywają go do 
pcwroui do ojczyzny, gdzie wynalazkiem je 
gi żywo interesuje się marynarla królew­
ska.

W  r. 1899 na prośbę rządu francuskiego 
M rooni Instaluje pierw-szc połączenie bez 
drutu poprzez kanał La Manche. W  r. J903 
nadaje pierwszy serwis prasowy na slaiek 
pocztowy’, zdążający z Anglii do Ameryki 
Od r. 1907 założona /ostała już st„!a konn 
n:’ ai ja bezdrulowa między anglią i Ame­
ryką. W  r. 1914 w catej Italii istniała już 
sieć radiotelefoniczna, a pod-zas wojny Mar 
crji' osiadł w- Brindisi, skąd kierów ał akcja 
r.szczenią nieprzyjacielskich łodzi podwod 
ny (I).

Po zakończeniu wojny Marconi zoslat 
m -nowanv delegatem Italii na konferencje 
pokojową w 'Yersatu, gdzie odegrał poważ 
ną rotę

Następnie zakupiwszy od arc\ks:ęeia 
auslri.-rektago jacht „Elektra" zamienił go w 
pływające laboratorium, w kiórym poświę 
cii się dalszym eksperymentom. V.’ ciogu 
łat ostatnich Marconi zajmował się w pierw­
szym rzędzie badaniem fal ultin królk!rh 
W  r. 1932 udało mu się po raz pierwszy 
skomunikować się z pokładu .Elektry" za 
p >morą tych fal z laboratorium swym nr 
w-ybrzeżu w pobliżu Genui, oddalonym o 23" 
kio;. \Y r. 1933 Marconi zalożcl pierwszą 
siatą komunikreję za pomocą fal littra-k rót 
kich m-ędzy Yóalykanem a Cashl Gandotfo 
7 'islosow-anie fal ultra krótkie li otwiera zu- 
fd r ie  nowe drogi do dalszych odkryć i po­
siada decydujące znaczenie dt.a telewizji.

Od pewnego czasu krąży'y ji >gtosk:, że 
Marconi znalazł sposób zalrzymywania na 
od cglość silników samolotów oraz wynalazł 
t. zw „promienie tóiierci". Sam Mnrr--.ni 
dementował jednak to pogłoski.

Jego działalność naukowa nic ogrank-zals 
ći, jednak iylko do t sspcrymciitów w tsho 
ratortum Byt on jednym z naj|<opularn-ri- 
s/irh U4 catym świecie uczonyrlr Ogromna 
ia  ść jego prac naukowych była w fcilŁu 
językach drn-kawana. 47 razy przejechał At 
ta.n4.yk. .30 razy zrobi? podróż niemal naoko 
‘o świata, zna.no go i uznawano wszędzie 
Odznaczony by! najwyższymi odznaczenia­
mi państw zagranicznych, m. in. angielskim 
Krzyżem Wiktorii.. W  roku 1929 otrzj mat 
iylid markiza. W  roku 1930 jako jeden r 
pierws/ych zoslat mianowany członkiem 
Królewskiej Akad-mii Wioch i do dnia zgo­
nu byt jej prezydentem. Nagrodę Nobla w 
niknie fizyki otrzyma? jeszrze w- -roku 1909 
In t doktorem li. c. wiciu uuiwersyte'.ó>v 
;ta'skirh i zagranicznych.

dawszy s-ic oh okno —  z ramo w \ta- 
ciala na d/ied/inc/yk i wyMalila sic 
na bok. Od dymu zrobiło sie sinio. 
ziccieh sie ludzi —  myśląc co u mirta 
całe:i pali sic. Skądści pojawi! sic frs 
zjer i poc.zoł latosiZYĆ urzędnika. Wdo 
w.t zt mdlała zc straclui, kierownicz­
ka wylała kamfora a na dzied/in- 
cz/yfc długim ogonem wsiuicJa sie calu 
kompania dzieci w sinich sukicnccz- 
kacji j fartuszkach Mamlki J niańki 
ustawili podirzuLkow półkolem pod 
Lar.cczkic-m i powitali k tarowi liczka 
śpiewem:

..Pod zielonym jaworem, jaworem 
Stała lipa zielona...
A pod lo lipo śliczna krakowianka 
Zbierała lis Iki z e-Iojic ,.

Doczekała sie kierowniczka gośca. 
s!e ja nic (loczekat sta konca i pota- 
ciaJ polami do miasta, a teraz siedzą 
tutaj i pytam sie was:— sąsiadr i pr/y 
ja tic lir  Balujcie wy mime! Dajcie ra­
da co mam robić z tymi lehulkajujć 
Bo jeżeli dalej lak liedzi —  wyrzek 
na-m se i żonki i docltodu i wuóca do 
chaJy aż na ? ;ma!

Leon M »4b jko.
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Organizacja rolnictwa
w celu opanowania handlu wł ** r err.

T-wo hr.iankla w //dnie rwofato na 
23 boi. joL w j  organizacyjne zrzesze­
nia rolnłcze^S injfytjcyj, trudniących się 
handlem wMknem lnianym i konoonym, 
Na zebiaane so deleguję swoich przed­
stawicieli spółdzielnie rolniczo-handlowe 
oraz bazary przemysłu ludowego z tere­

nu województw: lubelskiego, białostoc­
kiego, poleskiego, wołyńskiego, nowo­
gródzkiego i wileńskiego.

Jest to pierwsza w Polsce, zakrojona 
na szerszę skalę, próba organizacji rol­
nictwa w celu operowania har.dlu włók­
nem.

£ r g a m i c a i c  r
w uół^ncnyrh pewsatuh W iisfisiciyi^y

Ostatnie posiedzeń: j  iYydzialu Po- 
wia‘owego w Postawach, które się odby 
lo dnia 16 bm. poświęcone byto omó­
wieniu prawie wszystkich najaktualniej­
szych z łgadnień, związanych z gospo­
darką semoraędowę powiatu.

Przecbntołem abrad były w szczegól­
ności sprawy budowy szkół powszach- 
ych, sprawy budżetowa i rolne Oluźszę 
dyskusję wywołała kwestia turystyki nad 
naroczańskiej.

Związek powiatów wysunę! koncep­
cję utworzeni* przy Związku Propagandy 
Turystyki ipecjłlnego referatu dla cało-

WHet&a po*.
—  B«błk*eka Im Orzeszkowej w 

Kofclenltwlciach. Kośdieruewjcze, maty 
ośrodek gminny, Dosiada bibhotekę, no­
szącą nazwę m. E, O rzeszkowej. W  bi­
bliotece tej jest pot^ad 1000 tomów i 9 
kompletów wędrownych, które sę rozsy­
łane po wsiach w ob‘ębie gminy 8?Ł>łio 
teka istnieje jako instytucja samodzielna. 
Fundusze czerpie z droonych sktadetc za 
możniejszych czytelników, oraz otrzymu 
Je pomoc pteaiężna od samorządu gmin 
nego i rauczytlelslwa.

Najbiedniejsi korzysfaję z książek cal 
k em bezpłatnie. Obecnie w kartotece 
bibliofekJ figuruje około 100 czytelni­
ków, co jest liczbę bardzo pokaźna, gdy 
waźmemy pod uwagę, ża w Kośoian’e- 
wfczach i"ra zaledwie kilkadnesięt ro­
dzin Drięk? odpowiedmemu doborowi 
książek i umiejętnym kierowaniem fa b! o 
tekę czyłebictwo w Kościer>iesviczach i 
najoHższych osiedlach stoi na wysokim 
poziomie. Biblioteka mieści sę w nowo- 
wybudowanej remizie strażackiej I jest 
prowadzona obecnie przez p Kar mierzą 
HorocŁ .i czego nauczyciela rr.ajscowej 
szkoły porazi chnej, a zaiazam stałego 
meszkańca tfoćcreniewicz. W  R.

M ś ^ k i m y

—  Gajowy zranił wieśniaka. W  dn. <9 
bm. Bronisław Subocz, ga owy lasów 
państwowych, zam. w zaśc. Zwierzyniec 
gm mickuńskiej, zranił przez zamstę z 
rewolweru w lewą nogę Józefa Marwoj- 
sza, zam. tamże. Ranengo odwieziono 
do szpitala. Okoliczności zajścia narazje 
nie są znane.

Świetlany
Tajemnic? sktadzika. Franciszka 

Maścianiec. wieś Meś1ar'kj, gm. łynfup- 
skiej, zameldowała pol-cji, ża \v nocy 13 
bm. w jej składziku odbyta poród Maria 
Ma Janik która ukryta trup dziecka, a sa­
ma oddaliła rię w niewiadomym kjorun- 
ku. Zachodź.: podejrzenie, ża Maśfanik 
zabiła noworodka w czas.e porodu.

— Podrzulek w pociągu. W  dn. 13
hm. o gociz. 5 min. 50 w pociągu oso­
bowym przed stacja Podbrodz a znale­
ziono po-d^utka pici męskiej, którego 
odsiarczono d j  I posterunku w. Wilnie.

I i i i  spraw turystycznych terenu obejmu­
jącego cztery powiały Wileńszczyzny: 
brastawskl. wileńsko-trocki i postawski.
Wydział uznał tę koncepcję za celowę 
i przewidział pewne kredyty na ten cel.

Pon idfo podnieś ona została kwestia 
racjonalnego budownictwa nad Nnro- 
czem. Przewodniczący Wydziału poinfor 
mował, że sprawę zajęta się istniejęca 
przy Radzie Powiatowej komisja lefnisko- 
wo-turys*yczna, która ooracowuje kon­
kretne wnioski celem przedłożenia ich 
Wydziałowi.

Przy dziecku była kartka z napisem „Uro 
dzony dnia 5 lipca 4 937 r. Dziecko ka- 
tolrckie. Nie chrzczone"

—- Kości z czasów Napoleona. Michał 
Gajdelis (wieś Kiniuny, gm. daugielis- 
kiej), w Jniu 14 bm. podczas kopania 
ziemi znalazł kości ludzk.e, które piawdo 
podobnie pochodzą z czasów wojny na­
poleońskiej. Kości są spróchniałe

—  TRAGICZNY UJ»ADEX Z KONU, 
W dn 18 bm około godz. 12 Romuald 
Podlecki, lat 17, m-c zaśc. Tadoliszkf, gm. 
żukolńskfej, adęc konno z pastwiska 
spadł z konia lak nieszczęśliwie te łań­
cuch okręcił się mu koło szyi, wskutek 
czego Podlecki udusił się

Słonfm
.Nowy agronom pawlalnny w Slonimic. 

Na mocy uchwały Wydziału Powkśowego 
Sturńma dotychczasowy agronom powiato­
wy w Slolpcacli, p. Kraszewski w dniu If> 
bm objął obowiązki agronoma powiatowe­
go w Slonimic.

—  Zarząd Miejski w Stommie rozpo­
czął układacie chodników przy ul. 3-go 
Maja i Piłsudskiego ptytami własnego 
wyrobu. Wyprodukowano Już 15O'J0 płyt 
chodnikowych i krawężników.

Ponadto w najbliższym czasie ma być 
rozpoczęła naprawa jezdni.

Na powyższe cele Fundusz Pracy już 
udzielił dotacji.

—  Zmiany personalne. Okręgowy Sę­
dzia Śledczy w Słonimie p Achmatowlcz 
został przemesicny n stanowisko sędzie­
go grodzkieqo do Skidia pod Grodnem. 
Do Slonima przybył delegowany do peł­
nienia obowiązków okręgowego sędzie­
go śledczego Ludwik Wiktor Kopić, sę­
dzia grodzki.

*
Dotychczasowy Komendant Powiato­

wy Policji Państwowej w Slonmra komi­
sarz Józef Ż.nudź-Florko zos*al pizenie- 
fiony na identyczne stanowisko do Ostro 
lęf i.

*

Informują nas. że dotychczasowy leś­
niczy miejski inż. Roman Pęski ustąpił 
z zajmowanego stanowiska. Zarząd Mia­
sta poruczył czasowo kierownictwo spra­
wami lasów miejskich ławnikowi Walen­
temu Star osieckiemu.

M b b & * § & * *  S p o r t o w y
Mistrzestwa oły wackłe

m. Wilna
Tegoroczne mistrzostwa pływackie 

Wjlna cieszyły Się powodzeniem. Zawo­
dy odbyły się na pięknym jeziorze, łuż 
za Niemenczynem, Na jeziorze tym jest 
basen pływacki o rozmiarach 50 mir. Do 
zawodów stanęły wszystkie kluby wileń­
skie, należące do Wileńskiego Okręgo­
wego Związku Pływackiego. Walka o 
p‘erwsze miejsce w konkurencji zespoło­
wej odbyła się między zawodnikami Aka 
demickiego Związku Sportowego, a Ro- 
botnicznym Klubem Sportowym Elekłrił. 
Zwyciężyli ostatecznie akademicy, mając 
w sumie 867 pkt. Drugie miejsce zajęli 
pływacy Elektritu, 804 pkt. Na dalszych 
miejscach znalazły się następująca klu­
by: Makabi —  147 pkt., ŻAKS —  62 
pkt, Policyjny Klub Sportowy —  21 pkł.

Z powyższego zestawienia widać, że 
pozostałe kluby, jak Makabi, Ż AKS I 
PKS w walce o Dierwsze miejsce, więk­
szej -ołi nie odegrały Zawody byty jed­
nak bardzo inteiasujęce.

Czasy na ogót słabe, a s*abe ona 
były przeważnie dlatego, że sze-eg za­
wodników startowało w kilku konkuren­
cjach byle tylko przysporzyć, swemu klu­
bowi jak najwięcej punktów. Czasów 
wiec nie podajemy.

Pierwsze miejsca w poszczególnych 
konkurenciacft zdobyli:

<00 mfr stylem dowolnym panów
1) Martynenko — Elekfrit, 2) Betko —  
Elekrił.

Klasa druga: 1) Talago —• AZS, 2) 
Wróclewski —  Elekfrit, 3) Piotrowicz — 
AZS.

Klasa trzecia: 1) W : bilis —  AZS, 2) 
Loś —  E'ektrit, 3) Kuc —  Makabi.

200 mir stylem klasycznym panów
klasa oierwsza: 1) Piotrowicz — AZS 2) 
Betko —  Elekłrił, 3) Cukiernik —  Maka­
bi, 4) °adziulewicz —  Elekłrił.

Krasa druga: 1) Gwieździński —
AZS, 2) Maszelnik — Makabi, 3) Żongo- 
lowicz —  AZS.

Klasa trzecia: 1) Bohdanowicz —  Etek 
Irit, 2) Kozakiewicz —  AZS, 3) Rusiecki 
— Elekfrit.

100 mtr stylem klasycznym pań klasa 
druga: 1) Li,chfmanówna —  ŻAKS, 2) Si- 
chlerówna —  AZS, 3) Cieńska —  AZS.

Klasa trzecio: 1) Pupsówna —  Maka­
bi, 2) Małanówna -  Elekfrit, 3) Tsra- 
beszówna —  A7.S.

100 mtr na wznak pań klasa pierwsza: 
Skcrukówna —  AZS, klasa druga Michał 
czenkówna —  AZS.

200 mtr stylem dowolnym panów. Kla­
sa pierwsza: 1) Madynsnko —■ Elekłrił,
2) Betko —  Etefkrit, 3) P-Mrowicz —  
AZS, 4) Radziulewicz —  Elekfrit

Klasa druga. 1) Wróblewski —  Elek- 
trit, 2) Talago —  AZS, 3) Szczerbuło — 
AZS.

Klasa trzecia: 1) Pruchno —  Makabi, 
?) Chmielewski —  Policyjiw Khib Spor­
towy, 3) Bohdanowicz —  Elekfrit.

100 mir stylem dowolnym pań. Klasa 
pierwsza: Skorukówna — AZS. Klasa dru 
ga: Michale zykówna —  AZS. Klasa trze­
cia Mincerówna druna —  AZS, 2) Ste- 
fanowiczowna —  AZS.

1JC0 mtr —  Mar!vnanko —  Elekłrił, 
2) Radziulewicz —  Elektrif. K!asa diuga 
\Vrób!ewski. Klasa trzec!a: Bohdanowicz 
cbaj z EleklrMu.

400 mtr panów: 1) Marfynenko —
Eiekhit, 2) Piotrowicz —  AZS, 3) Ra- 
dziulewicz —  Elakłrit.

Sztafeta 4X100 mtr pań: t) AZS, 2) 
AZS drugi zaspót, 3) Elekfrit.

Szłaiara 3X*®® mtr panów stylem

Dziś gra Pogoń (L w ó w ) z Ogniskiem K P W
Dawno zapowiedziany macz piłkarski 

ze słynną drużyną , Pogoni" ze Lwowa 
odoędze się dzisiaj w Wilnie o goaz, 18 
na boisku przy ul, Wiwulskiego Pogoń 
w dniu dzisiejszym SDO+ka się z zespo­
łem Ogniska KPW Mecz ter będzie 
niewątpliwie bardzo ciekawy chociażby 
z tego względu, że zobaczymy na boisku 
takich graczy jak- Albański, Niech-ioł, 
Matyas, Zimmer, Jeżewski ł innych. Za­
pomnieliśmy jeszcze wyr ienić Was-ewi 
cza, reprezentacyjnego gracza Polski.

Ciekawi również Jesteśmy formv Og­
niska KPW Drużyny Oaniska dawno już 
n!e oglądaliśmy na boisku przy povmż- 
nej robocie.

W  dniu następnym to znaczy, we 
czwartek ,,Pogoń" grać będzie z mi­
strzem Wuna WKS śmigły. Mecz ten za­

powiada się jeszcze ciekawiej. Walka 
stać bedzie niewątpliwie na bardzo wy­
sokim poziomie.

Mecze fe dla Pogoni mieć będą zna 
czervie dosyć poważne, bo będzie ona 
mogła odrazu tutaj u nas w Wilnie prze­
konać się czy dobrze poskutkowały pił 
karzom Irockie ogórki I czy w ogóle 
odpoczynek nad wodą piłkarzom dobrze 
robi. Życzylibyśmy Pogoni, żeby wywio­
zła ona z Wilna i z Trok jak najniższa 
wspomnienia.

POGOŃ' — JŚMiGLY.

Jutro drużyna lwavv.sk zmu-rzy się i. mi­
strzem Wilna W K S  Śmigłym. Mecz oUbędz « 
się na stadI-oii/o Marszu‘ka I*ilsi:iJskiego jsrzy 
ni. WerKowsklej o godz 3,."0.

W y ś c ig  ko>arslci C o  N iB ro e n c z y n a
W  najbliższą sobotę sekcja kolarska Ż. 

\. K. S u zamierza zorganizować wyścig ko­
larski na szosdc Kolonia Magistracka — Nie- 
meneryn Start nasrtąpi przy Kolonii Mag s- 
trackiej za PoSploszką o godz. 9,t0 Zgłosze­
nia przyjmowane są w W ilnie w sokretnna-

cia ŻAKS u W  Pohulanka 11— 18, w/gl^diiie 
v? Niemenczynfe. Wpisowe \v> na-.i 23 groszy 
od zawodników klubowycli, a 30 groszy od 
lihstowarzyszonycli. Zwycięzcom przewi­
ozą ne są nagrody.

Wętęran Knlsrstrs iw yd ę ta  w Siw*cit
W  wyioigu kflarsuim na dystansie Gal­

ii nibnrg — Sztokholm, który mint na celu 
uświotiuenie kariery najstarszego kolarza 
szwedzkiego IIes'rlka Moren, 00 letni wete­
ran odniósł metiywały tnunif. Pokrył on dy 
sten* wynoszący 511 km. w ciągu 20 godzin 
ft! minut i przytłjrt do metv tylko o 3 go­

dziny później od właściwego rekordzisty, li­
czącego 35 tal. Moren jest z -aworhi szkla­
rzem i mieszka w- Sztokholmie. Odniósł on 
wude zwycięstw w wyścigach kolarskich I 
zdobył sławę jako najtęższy kolarz w raj­
dach dhi go dy a«s o wy cli.

Ha trasie Tour de France

Zdjęote n a s z e  p.rro<tekiwia n iwwyUc trudny i malawnicay zarazem odainek trasy, klóry 
pr2€4iytt uctreslnky wielkiego francuiikiego n idu kolarskiego Tour de France.

X  j r s a i o n y *  m l ł u s ^ a  p ł y w a ć : N <
Wspaniały rakord ustalony przez 

Dunkę Jenny Kammersgaard, która prze­
płynęli 70 km cieśninę Kategatu odb't

zmiennym 1) Flekłrit, 2) Elektrlt, 3) AZS, 
4) AZS, 5) Elekłrił, 6) ŻAKS.

Sztafeta ŻX.f90 mtr pań stylem .ruien 
m/m 1) AZS 2) AZS, 3) Elekfrit, 4) Ma­
kabi.

Ogółem w mistrzostwach startowało 
okoto 70 otywaków. W  najblższą nie­
dzielę na basenie pływackim na W'!ji 
mają się odbyć zawody dla dzieci.

s'ę głośnym echem po całej ojczyźnie 
Thorwaldsena. Pływaczka otrzymała oko 
to 300 listów z propozycjami małżeński­
mi, nie brakło wśród nich listów od 
młodych sztubaków, jakofeż od starych 
panów. Na listy te odpowiadała wspól­
nym podziękowaniem, zam'aszczonym w 
jednvm z pism kopenhaskich.

Po parutygocJniowym odpoczynku 
panna Jer.ny  ̂ skorzystała z propozycji 
udziału w przepłynięciu kanału La Man­
che. Zawody łe oiganizuie redakcja an­
gielskiego dziennika ,,Daily Mail

ł f f p o B  G. Ę b s rto r l j

P O W I E Ś Ć '

•Siedzi i] u  patii Harrigtm. .Ta byłam u pacjenta 
w numerze naprzeciwko i widziałam .. Zamknął 
dr/wi żeby nie widzieli, żc łam siedzi. E llcn  zajrzała 
do nieb, ale pani Ifarri';an odprawiła ją do progu. 
Nie wiem nawet, czy Flien go zauważyła. Około 
wpół do dwunaslej zjawił siy doktór Ilariiyan  i po­
szedł proslo do żony. Ja  —  lu plos [ńllian załamał 
się lekko —  ja poszłam za nim z mrożoną wodą, 
udając, że pani Il.arrigan proisla o wodę. Olwmrz.yw- 
s/y drzwi, znalazłam się twarz w twarz z Faddem. 
I' mi siedziała na fotelu. Doktór stał tyłem do drzwi 
i kłócił się z Faddem. Straszne to było, bo pomimo 
wściekłości, silili się na spokój, z, obuwry, żeby ich 
kto nie podsłuchał. Syczeli jak... jak.. W  chwili, gdy 
otwierałam drtw i, doktór Ilarrigan zaklął i powie­
dział: „Znowu pana zastaję n żony!” . A Fadd od- 
powriedj 'a ł ‘—  Fiłlian mós.ila coraz ciszej i z. coraz, 
większym trudem —  a Fadd odpowiedział: ,.ża ło, 
co nan powiedział, mógłbym pana zabić, gdyby nie 
pański wiek '. I  zdaje się, że zaraz zobaczył mnie 
w drzwiach, to jest nie lvle mnie ile mój fartuch, bo 
paliła się tylko nocna lampka przy łóżku i drzwi 
1 >yłv w cieniu Postawiłam dzbanek na stoliku koło 
drzwi i uciekłam do mego pacjenta. Widziałam jak 
Fadd wyjrzał za mną na kory litr z i cofnął- się z po­
wrotem do pokoju pani —  JFirrigan. Jestem pewna, 
że mnie nie zobaczył. Kiedy zadzwoniono na kolację, 
doktor wyszedł od żony. Zaszłam do jadalni, ale 
prędko wróciłam, ho nic b\lam głodna. Mój pacjent 
uparł się zeliy zamknąć drzwi na korytarz. Czeka­
łam. aż uśnie na dobre, żełły go nie obudzić skrzyp­
nięciem Dlatego nie w ina, o której Fadd opuścił 
sypitak Ale to, co zeznałam, jest prawdą, mogę 

•■przysiąc.

Trudno było zaprzeczyć, że la zdumiewająca re­
welacja robiła rPrażenie prawdy. Coprawda dużo bra­
kowało, aby młodemu architektowi dowieść zabójstwa 
doktora Ilarrignnn, ale fakt, że w godzinie mordu 
znajdował się on w szpitalu, był gro/nie znaczący. 
Sam przyznał się do tego w pół godzins po zez­
naniu Fillian. Z jaw ił się na wezwanie biv protestu. 
Ił-1 s/iroldady i nsla miaT zaciśnięte. P i zypuszczain 
żc od samego początku zdawał sobie sprawę ze swej 
nie-bez.piecznej syI nacji.

—  Spodziewałem się lego —  rzekł do sierżanla. 
—  Wiedziałem, że kióraś pielęgniarka zajrzała do 
nas, do pokoju. Itądż co bądź rad jestem, żc to była 
pani, a nic... — dodał zagadkowo, ..poglądając na Fi- 
ilian i nic kończąc zdania. —  ( iekuw byłem, kied\ 
to wyjdzie na jaw, łtylbym sam o tym pnwiedzJał, 
ale pani Ina —  pani Ilarrigan nie pozwoliła. No, tak... 
Zabawiłem w szpilalu do północy. Posprzeczałem się 
z doktorem Uarrigancui i powiedziałem mu, że mógł­
bym go zabić, za to co ’ powiedział To prawda. Ale 
nie ja go zabiłem. Nie ja.

—  Jak  pan uciekł? —  zapylał sierżant.
Twarz młodego człowieka spłonęła .c/.c/cgóln' o 

słabym rumieńcem.
—• Nie uciekałem —  odparł, siląc się na niedba- 

lość. —  Wyszedłem —  przez dacii.
—  Przez. dach?1
—  Przez dacii po drabinie pożarnej.
—  Ależ drzwi na strych były zartttkiłięłe na klucz, 

lak jak wszystkie inne:
—  Nie były. 'Dziwiłem się: że ło 4krzc«CK<M»0 . W i­

docznie policja nie próbowała jeb od wewnątrz Spe­
cjalny' zamek...

—  O, psiakrew' —  syknął siorżanl I a mb s Do­
glądając piorunująco na obecmch w gabinecie pod­
komendny di

—  Hm! —  mruknął wymownie prnkuralor i 
spojrzał z kolei na sierżanta łakim wzrokiem, że i je­
mu musiało się zrobić niedobrze.

—  Czy i inne drzwi mają takie zamki —  zapy­
lał prokurator.

—  Nie — odr/ekł doktor Kunce.
—  Hm! W ięc to lak. Potem, kiedy pan nastra- 

s,'\ł panią Mejady i zabrał flakonik, ulotnił się pan 
I j samą diog.ą?

—• le j nocy nie byhan w szpil du — zaprzeczył 
/ przekonaniem Fadd. —  Mam alibi. Przyznaję się 
l\lko, że byłem tu w noc śmierci doklora Ifarrigana

Jeżeli był winny, zasługiwał na prędki konier; 
jeżeli niewinny —  na współczucie, bo znajdował się 
zaislc w szkaradnej sytuacji. Pmziuniałam, żi Ina Ilar- 
rigan mogła kaprysić, i nie po». walać mu odejść v brany 
przepisom szpilala. Mogli się lak zagadać, że zapom­
nieli o pó/nej godzinie. Doklór Ilarrigan, człowiek t 
ualury gwałtowny, mógł być w nastroju do kłótni, z 
czego wynikło brutalne, oskarżenie, jak mi się wy da­
wało, zupełnie nicuspraw iedliwone.

—  O której godzinie opuścił pan szpital?
—  Trudno mi to powiedzieć... Doprawdy ni« 

wiem W  parę m inut pulem jak doktór Ilarrigan wy­
szedł z pokoju żony. p ani Ilarrigan kazała mi zacze­
kać dopóki pielęgniarki nie zejdą na kolację, żebym 
mógł wyjść nie.poslr/.cżeiue. i powiedziała mi o 
dis wuezkacli na strych. Nie chciała, żeby ramie zoba­
czyły pielęgniarki i lełefoni.slka. Naturalna rzecz. W o ­
bec lego musiałem zacachać.

(D. c. n.)
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Karcerze z Ameryki 
oujechali z Wilna
W  Irzecim dniu pobytu harcerzy z 

Ameryki na Wileńszczyźnie wycieczka 
udała się do obozu harcerzy w Niemen- 
czynie I obozu wojskowego w Kojra- 
nach. W  obozie wojskowym zwiedzano 
baraki żołnierskie, przy czym najdłużej 
zatrzymano się w baraku stacjonujących 
lu junaków, którzy wywołali szczególne 
zainteresowanie ze względu na pokre- 
wieńsSvo z t. zw CCC Comp. w USA 
Po dokonaniu zdjęcia z dowódcą obozu 
letniego wyruszono w dalszą drogę oo 
Niemenczyna, gdzie resztę dnia spędzo­
no w gościnie we wzorowo urządzonym 
obozie 83 Zagł. Druiyny Harcerzy z Me­
szek.

Program pobytu został wyDełniony 
zbiórkami pokazowymi zuchów I ćWiCze- 
nianr harcerskimi. Na zakończenie od­
było się olbrzymie ognisko z udziałem 
orkiestry KOP-u, okolicznych drużyn żeń 
skich i męskich oiaz tłumu publiczności. 
Po popisach choralrych i tańcach solo­
wych gawędę „O  rycerskości w harrerst 
wie' wyg’osi ks. kapelan Tyczkowski, 
który towarzyszył cały czas wycieczce. 
Ognisko zakończono w podniosłym na­
stroju opuszczeniem sztandaru i ooegrfl- 
n!em hymnu narodowego

W  dniu 20 bm. o godz. 8 20 odjecha 
ła poc.ągiem pośpiesznym wycieczka har 
cerzy Zw. Naród Polaków z Ameryki. Wy 
cieczka udaje się do Stolpców celem 
zwiedzenia granicy polsko - bolszewic 
kiej oraz odwiedzenia obozów drużyn 
krakowskich. Wycieczkę podejmować bę 
azie KOP. oraz harceskie drużyny kole 
•owe z Nowego Sącza.

Należy podkreślić, iż w p.erwszyrn 
dr.iu swego kilkudniowego pobylu w Wil 
nie harcerze amerykańscy zażyli hołd na 
Rossę Sercu Marszałka Józefa Piłsudskie

Przez cały czas swego nobytu w W il 
nie wyc ,eczka korzystała z aufa cięża­
rowego Zarządu Miejskiego m. Wilna 
użyczonego jej przez prezydenta m. dr 
Maleszewskiego.

Stoleckie
poświęcone pamięci Marsz. 

|  P : ł s j c f s ^ i ? q o
W58r.. J7  bm o godz. 2C-ej rozpalo­

ne zostało na teren'e wzgórza Belmonłu 
strzeleckie ognisko. M ie lce  to wyErał 
sobie Oddziaf „Trakt Batorego" w pięk­
nej okolicy, iako najefektowniejsze Rei 
mont bowiem jest dzielnicą Wilna, w kto 
rej spęazj swe dzieciństwo Pierwszy 
Marszalek Polsk! Józef Piłsudski. Jego tc 

Jtam ięo pośw!ęcone zostało ognisko.
Tradycje rozpalenia ognisk po uczesł 

niko.. powsłań polskich podłrzymu,ą dzi 
ł  aj organizacje przysposobienia wojsko- 
wtgo, Z v. Strzeleckie I Harcerstwo.

Drz- ip-ewach i atrakcjach artystycz­
nych był obecny kome-danl Podokręgu 
2 v.ązku Strzeleckiego okręgowy Józef 
Pifłner.

Strajkuj* 600 k'awcdw 
rłiatuoników

OoDyło s.ę zebrar c wszystkich ży- 
dcwsk ch cechów rzemieślniczych, ooś- 
więcone sprawie przeciągającego się 
strajku krawców, pracujących dla sklepów 
golowych ubrań.

Na zebraniu tym postanowiono 
wszcząc akcjo pomocy strajkującym, poie 
gającą no zbiórce ołiar 

i Powadzone wczoraj pertraktacje stron 
zainteresowanych co do likwidacji zafar 
gu n‘e przyniosły skutków. Dalszy ciąg 
perfraklacyi odbędzie się we czwartek

Należy prrypomnieć, że strajkuje bii 
sko 600 krawców chałupników i robotni 
ków oraz kuśnierzy. Strajk trwa już od 
6 tygodni.

KRONIKA
Dziś Wiktora M.
Jutro Marii Magdaleny

Wschód słońca — g. 3 m. U  
Środa T Zachód słońca — g. 7 m. 39

Sposirzeienia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie dnia 20. VII. 1937 r.

Ciśnienie 762
Tempe-itura średnia + 19
Temperatura najwyższa + 24
Temperatura najniższa + 15
Opad: 0,9
Wiatr: południowy
Tendencja: bez zmian
Uwagi: chmurno, przelotne deszcze

Przewidywany przebieg pogody wedtug 
PIM-a do wieczora dnia 21 bm.:

W  dalszym ciągu pogodę słoneczna o 
przejściowym wzroście zachmurzenia w 
godzinach około południowych przez 
chmury kłębiaste o podstawie od 800 m. 
Ciepło (ferrperaturr dniem około 2ó stop 
ni) przy słabych wiatrach miejscowych.

W I L E f t S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują naslępujące «p 
teki:

1) Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1);
2) Choniiczewskiego (W  Pohulanka 25);
3) M.ejjka (Wileńska 23); 4) Turgiela i 
Przedmiejskich (Niemiecka 15); 5) Wysoc 
k ego (Wielka 3).

Ponad(o słale dyżurują apłeki: Paka 
(Antokoiska d2); Szanfyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Wifoldowa 22).

H O T E L

„ S T .  G E 0R 6E 5“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w ponojach

M IEJSKA

—  Prezydent miasta dr. W , Maleszew
skl rozpoczął urlop wypoczynkowy

Zastępstwo obje* p. wice prezydeni 
Teodor Nagurski.

—  Lustracja piekarń i cukierni. W  
związku z zanotowanymi ostatnio wypad 
kami zatrucia przy spożyciu castek. na 
bywarych w mniejszych piekarniach ! c.u 
kierniach, władze administracyjne przy 
współudziale władz zdrowia publiczne­
go rozpoczęły lustrację miejsc sprzedaży 
ciast i p‘eczywa.

  Społeczny Komitet Pomocy Bied­
nym i Wal. z Żebractwem w Wilnie ma 
zamia wybudowania własnego domu, 
względnie wynajęcia większego lokalu 
dla urządzenia przytułku dla b'ed"ivch. 
Obecnie Komitef opiekuje się 215 ubo­
gimi, którzy są na koszt Komitetu roz­
mieszczeni w różnych przytułkach insty- 
tucyj dobroczynnych.

—  Uchwała magistratu wywołała przy 
gnębienie wśród handlarzy ulicznych. Ma 
gistrat poczynając od dnia wczorajszego 
zakazał uprawiania tak rozpowszechnio 
nego w Wilnie handlu w bramach.

Handlarze zaskarżyli postanowienie 
Magistralu do wtadz wojewódzkich.

Handlarze podkreślają, ze powyższa 
uchwała magistratu pozbawia szereg ro 
dzin jedynego źródta utrzymania.

AKADEMICKA.
—  Aby umożliwić nowowsfępuiącym 

maturzystom gruntowne przygotowanie 
się do konkursowych egzanvnów (Pol ■ 
technika, Wydziały. Lekarski, Farmaceu 
tyczny, Stomatologiczny i in.) zostały zor 
garażowane, wzorem lat ubiegłych, kursy

Hotel EUROPEJSKI
Pi*r»szorzeony — Ceny przystęone. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

Rowerzyści — nożownicy
na szosie niemenczyftskiei

Ciemna noc otuliła szosę Niemenczyń 
iką. Zdążały nią dwie furmanki należące 
ao właścicieli letnisk w Podbrodzlu, Pasz 
klewlcza i Kufwmisa.

Paszkiewicz } Kulwinis przewozili rze 
czy swych lokałorow z Wilna do Pod- 
brodza.

Zbliżała się godzina 1-sza w nocy. kie 
dy to na wschodzie niebo zaczyna stop 
n/owo nabierać Jaśniejszych barw W  
pewnej chwili Paszkiewicz i Kulwinis spo 
strzegli pięciu rowerzystów jadących na 
przeciw.

Rowerzyści szybko mknęli na spotka 
nie furmankom. Gromkie krzyki i podnie 
cone głosy mogły świadczyć o tym. łe 
byli oni oodhumorzeni. Nagle jeden z 
rowerzystów zatrzymał się 1 zażądał od 
furmanów, by zboczyli z drogi. Obywafe 
le podbrodzcy jednak nie chcieli o tym 
słyszeć

—- Szosa szeroka, wystarczy miejsca l 
dla was,— odezwał s/ę Paszkiewicz. Nie 
przypuszczał, ie  niewinny fen opór bę 
dzie go drogo kosztował. Rowerzyści, 
jak na komendę, zeskoczyli z rowerów i 
z nożami w rękach rzucili się na furma­
nów. Paszkiewicz został ranny w plecy
I brocząc krwią, upadł na ziemię. Nieco 
lżejszą ranę w rękę otrzymał Kulwinis. 
Ten ostatni nie stracił przytomności i za 
cląwszy konia, szybko odjechał, pozoita 
wtając Paszkiewicza na szosie. Szybkc 
pomknęli również w kierunku miasla 
sprawcy napadu. Paszkiewicz doplerc. 
nad ‘unem został znaleziony na szosie 
przez prze|eźdżające furmanki. Odstawlo 
no go w stanie poważnym do szpitala po 
wiatowego. Kulwinis doznał, jak następ 
nie okazało się złamania ręki.

O krwawym napadzie rowerzystów po 
wiadomiono policję, która wszczęła do 
chodzenie.

przygotowawcze, program których ODej- 
muje całkowity zakres wymagań, stawia 
nych przy egzaminach konkursowych.

Począfek wykładów 1-go sierpnie (dla 
osób zaś bardziej zaawansowanych 15-go 
Sierpnia).

Informacje: Witno, iw. Jacka 3.
KOż.NE

—  Polski Bank Właścicieli Nierucho­
mości m Wilna oraz Związek Właścicieli 
Sred. i Drab. Nlierucnomości m. Wilna z 
dnia 21 bm zostały przeniesione do no 
wego lokalu przy ul. Jagiellońskiej Nr. 7 
m. 7.

NOWOGRODZKA
—  Kiedy odbędą się wybory do rady 

miejskiej! Usłewa przewiduje, że w cią­
gu sześciu miesięcy od daty rozwiązania 
rady miejskiej, muszą być zarządzone no 
we wybory. Dotychczas żadnych zarzą­
dzeń w lej sprawie nie wydano i obywa­
tele Nowogródka zaczynają się niepo- 
ko.ć, czy aby obecna eno-malna sytuacja 
zbytnio się nie przeciągała, gdyż interes 
m:6sla może na łym uoieipteć. Rada 
przybo :zna n e ma łych uprawnień, co 
normama rada m>eiska, i nie może za­
ciągać pożyczek. Kwestia ta została po­
ruszona i na ostatnim posiedzeniu p>zy- 
boczue, rady przez radnego adw. Gj- 
menera w związku ze sprawą anbycia sil 
r.ików dla elektrowni miejskiej. Przewód 
niczący zebrania p. Sianoięcki,, uznajęr 
slusznosć wywodów adw Gumenera 
oświadczył, że w sp.aw’6 wyborów nic 
nie wie, przypuszcza jednak, iż zarzą­
dzenie w te; sprawie wvdane zostanie 
gdzieś w końcu arudnia b. r.

— Rodzina Policyjna sprzedaje ntcrii-
Na posiedzeniu rady przybocznej 

tymrz. przełożonego m Nowogródka posta­
nowiono wyłonić komisję, która by zbadała 
stan i wartość nieruchomości Rodziny Po li­
cyjnej przy ul, Sidnieżyckiej (za miastmni w 
celu ewentualnego nabycia za sumę 6 tys. 
ztełych. Nieruchomość składa się z placu 
około pół ba i dwóch drewnianych domów, 
wybudowanych przed o-'mhi lały kosztem 
pedobno aż S0 lvs. złotych Dzisiaj właścicie­
le na gwałt szukają nabywców jednakże ze 
względu na dużą ę(il (wjłaść od centrum mia­
sta i zły stan domów nie ma jakoś amatorów

SAMOBÓJSTWO POł ICJAHTA. Dnia 
18 bm. popełnił samobójstwo st. poste­
runkowy PP. w Nowogródku Bronisław 
Jankowski lal 31. Zmarły osierocił żonę I 
syna. Przyci/r.ą tragicznego kroku fest 
pedobno rostrój nerwowy. Pogrzeb od­
był się 20 bm. z udziałem Rodziny Poli 
cyjnej.

— Sprostowanie. W  notatce o rynKU no­
wogródzkim, zamieszczonej dn‘a 15 bm. o 
puszczono kilka słów, które winny się znaj­
dować w trzecim wierszu od góry na czwar­
tej szpalcie. Zdanie winno brzmieć: „trzeba 
by wyłożyć rynek kostką J zmywać brud po 
każdym largu ‘ T w ostatnim wierszu zn- 
mia.sł , m i .ust prywatnych" —  winno być:
. miast powiatowych’

l i d z k  a
—  Roboty miejskie. Regulacja ulicy 

Pierackiego w L dzie —  dobiega już 
końca

Uhca la otrzyma nowa ezdnię i cho­
dniki.

— Nie ma znaczków. Niektóre skle- 
Dy w Lidz.e sprzedające między innymi 
wyroby tytoniowe, obowiązane są W myśl 
isłn!eięcych przepisów prawrych pos'a- 
dać na sprzedaż dostateczną Hość znacz 
ków pocztowych i stemplowych.

Jednakowoż wieiu sprzedawców zna­
czków tych nie posiada (a dotyczy to 
gtOwnie ul. Suwalskiej), a pragnącym je 
nabyć tłumacza, że albo są wyczerpane 
albo że jeszcze nie sprowadzono z urze 
d j pocztowego

Klijenci muszą wobec takiego mezdro 
wego stanu rzeczy fatygować rię, ai na 
pocztę, lub też w ogóle rezygnować 
czasem z nabyc!em potrzebnych znacz­
ków, (B-ć)

— POŻAR NA PRZEDMIEŚCIU IIDV.
V/ kol- Roslurkl (przedmieście Lidy)

wskutek wudi/wego przewodu komlnowc 
go, wybuchł pożar, który zniszczył dom 
drewniany na szkodę Wincentego Biega 
Straty wynoszą ponad 3.50u zł.

—  Przekupnie no FCdmtejsklcli drogach. 
Przekupnie lidzry udają s ę łhwunie nieraz, 
o parę kilometrów poza miasto i tam cze­
kają na zdążających na rynek wieśniaków, 
którym proponują za towary czy sztuki żyw­
ca naturalnie minimalne ceny. Wieśniak 
szarpany i zakrz.yczany oddaje towar po ce- 
n!e znacznie niższej niżby móg sprzedać na 
targu w mieście.

Takie rzeczy dzieją się bezkarnie na ul. 
4\ ar.szaleskiej, Grażyny, Wyzwolenia i P ia ­
skach.

—  GROŹNY POŻAR. W  kol. Plotry, 
pow. lidzklego z ni- iitalonej dotychczas 
przyczyny wybuchł pożar, który zniszczył 
na szkodę Władysława Zubowicza, dom 
mieszkalny ze stodołą I na szkodę Sta­
nisława Artaćko dom. stodołę I chlew,

5patone budynki ubezpieczone były 
na 1,550 z! ^

Straty wynoszą ponad 6000 zł.

Redaktorzy „Słowa" skazani
Sąd uznał, że Józef Mackiewicz zniesławił grodzieńskiego 

biskupa prawosławnego Anioniusza
Sąd Okręgowy w Grodnie ogłosił 

wczoral wyrok w sprawie współredaktora 
gazety „Słowo" p. Józefa Mackiewicza 
oraz redaktora odpowiedzialnego tegoż 
pisma, p. Andruszkiewicza, oskarżonych 
o zniesławienie grodzieńskiego biskupa 
prawosławnego Antoniusza.

Proces został wytoczony przez sekre 
.arza bskupa Antoniusza, Fiaczyńsklego 
w drodze prywatnego oskarżenia.

Pon/eważ większość Świadków prze­
bywa w grodzieńskim Okręgu Sadowym,

W  dniach 27 i 28 bm. jeden z puł­
ków p:echoły legiorfowef, stacjonowany 
w Wilnie obchodzi swe coroczne świę 
ło pułkowe.

Dnie 27 bm. cały pułk złoży hołd Ser 
cu swego Wodza na Rossie, zaś wieczo 
rem odbędz e się apel poległych.

Dnia następnego w kośc.ele św Pioi 
re i Pawia pułk będzie na nabożeństwie, 
po czym odbędzie się defilada.

Na boisku sportowym odbędą się po 
kazy gimnastyczne, rozdanie świadectw 
szkolnych dla żołnierzy, odznak jubileu 
siowych i t. p.

Budowa pomnika 
płk. B*ki*s;a

Jak wiadomo, istnieje projekt uczczę 
na pamięci boha*erskiego dowódcy pie 
choty Bdforowtj ptk. Kacpra Bekiesza 
przez wybudowanie pomnika w Wilnie. 
Projekt budowy pomni-ka zestat już w 
swoim czasie opracowany i zatwierdzony

Dowiadujemy się obecnie, że realjza 
cja budowy pomnika nastąpić ma na wios 
nę roku przyszłego.

Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
oomnik ma stanąć u podnóże góry Bekie 
szowej.

w y k ry ł  meliną złodziejską
• Ubiegłej nocy zaalarmowano trzeci po 
sferunek policji j wydziel śledczy wiado 
mością o większej kradzeiy w Wołokum 
pi przy ulicy Podwerkowskiej.

Złodzieje przedostali się do domu 
letniskowego mieszkanki Warszawy Bejli 
L:powskiej i skradli stamtąd rozmaite u- 
braria na 600 zł. Sprowadzony na miej 
sce wypadku pies policyjny „Mignon" 
wytrop I złodziejską kryjówkę w lesie, 
gdzie znaleziono część rzeczy.

Sproszeni złodzieje zdołali zbiec, Po 
lida prowadzi dalsze dochodzenie. (c)

Kolanie w Leoniszkerh
Drugi sezon Kolonij Letnich w Leo- 

mszktch kończy się w czwartek 22 lipca 
1937 r.

Dzieci zapisane na III sezon winny się 
zgtosić w poniedziałek 26 lipca o godzi 
nie 10 na dz edzjniec Magistratu ul. Do 
minikańska 2, dla przeprowadzenia zt'ór 
kj kontrolnej.

Diiec! powinny przybywać grupami 
pod opieką z ram.er.ia szkoły. Dzieci 
ktćre się nie zgłoszą na badanie konlrcl 
ne nie będą mogły wyjechać na lll-ci 
sezon do Leonjszek.

KINA I FILM)
„ M E  C A Ł L J W  K IN IE "

(HrHos).
Film zaczyjia się S kończy pocałunk.rm 

7. początku skandal, awantura, praisa ł kry­
minał, bo panna nieznajoma — potem mi­
łość, wzajemność, rozłzawione spojrzenie 
papy 4 inaturalme takie pocałunek.

Rzeczywiście niewiele, Jak na „temal‘ . 
Mm bądź co bądź —  widywał.śmy już ko- 
medoi o równie ubogiej fabułę, ale za to 
hojn:e swpoaaiotne w dowcip, tempo i ładne 
wstawki. Tu humor Teprez ntuje sufler — * 
Toto. Toto jest dobry ule mógłby być wspa 
niaty, 6<3yby mu nie kazano powtarzać po 
kilka razy tych samych chwytów. Francis 
Ledcrer stanowczo nie jest amantem kome­
diowym i widać, ie  głęboko odczuwa swoją 
„głupią eytuację". Ida Łupino ładna i odpo­
wiednio do całości bezbarwna.

Film  poza kilku nienajlepszymi zreszlą 
mementami —  jest nieznoś ne rozwleczony, 
rozgadany, rozciągnięty i naciągnięty. Ogól­
na wrażenie jałowości potęguje fatalna od 
b.lka, zdjęcia są mdłe, taśma zniszczona

Jako dodatek —  pokazano nam reportaż 
t Ludowy kolejki linowej na Kasprowym. 
A jako dodatek do tego dodał ku — wysln 
cbać musudiśmy długiego i zaiartego refe­
ratu o montowaniu kolejek w ogólności. 
Zdjęcia były ładne, ale . wyczerpać temnl
— to znaczy wyczerjiać słuchacza Zazdroś 
cilitśmy narciarzom którzy zjeżdżają z Kas 
prawego w kilkanaście mi- ul. Myśmy to 
robili znacznie powolniej.

Kolorowj" „Wicky— Kapelmistrz" — może 
mniej dowcipny od inmch ltiiei w rysunku
— ale za lo niezwykle muzykalny. Melomani 
mieli prawdziwą ucztę. wab.

« Sw ąto 
pił<u hpSonomgo

przeto Sąd Okręgowy w Wilnie prieka 
zał sprawę sądowi grodzieńskiemu.

Po przesłuchaniu wielu .świadków, 
sąd stanął na stanowisku, że artykuł Józe 
fa Mackiewicza Istotnie zawierał cechy 
zniesławiające b. prawosławnego bisku­
pa grodzieńskiego Anfaniusza i skazał Jó 
zeta Mack.ewicza f Andruszkiewicza na 
2 miesiące aresztu każdego oraz na za 
płacenie 100 zf. grzywny i pokrycie kosz 
łów sądowych.

Skazany zapowiedzieli apelację.

R A D I O
ŚRODA, dnia 21 lipca 1937 r.

6.15 — Pieśń poranna; 6,18, Gimnastyk*; 
18 — Muzyka; 7,"O — Dziennik poranny;

7.10 — Muzyka, 8 U0 — Przerwa 1167 — 
Sygnał czaili i hejnał, 12,03 - Dziennik po- 
łudirnwy; 12,15 —  Glionlka Tłtwska; 12 25
— Orkiestra; 13,Ou — Muzyk- popu ma; 
11,05 — Przerwa; 15 00 — Piosenk lekkie
16.10 — Życie kuhuraLne; 15 15 — Odcinek 
pio..v; 15 25 — Muzyka współczesn i 1 15.ŚL
— Wiadomości gosjrodnfcze; 16.00 — Z mo­

jego warsztatu — szkic literacki E. Jędrkle 
wiczi; 16,15 —  Zalotna pieśń na Śląsku;
16.45 - - W  dwudziestą rocznicę aresztowa­
li a łózefa Piłsudskiego — odczyt wygłosi 
Piotr Górecki; 17,IK) — Co kto lubi — wią­
zanka melodyj; 17,50 — Buduję własny dom
— roboty budo-włone — pogadanka; 18,00
— Chwila Biura Studiów: 18,10 — WTyjatki 
z oper; 18.30 — Film  czynnikiem wycho­
wawczym — pogadanka Leszka Szolignw 
skiego; 18 40 — Program na czwartek; 18.45
— Wileńskie wiadomości sportowe; 18,50
— Pogadanka; 19.00 — Na cztery ręce — 
koiM-crt; 19,30 — Mu ’yka operowa, 19,40 — 
Skrzynka ogólna prowadzi Tadeusz Lopa- 
leweki; 19,50 — Wiadomości sportowe;
20.00 — Koncert; 20,45 —  Dzennik wi.cz.; 
20,55 —  Pogadai.ka; 1 0"1 Koncert chopi­
nowski; 21,45 — Pasja do książek — recy­
tacja, 22.00 — Muzyka taneczna; 22 50 — 
Ostatnie wiadomolM; 23.00 — Ta u rymy; 
około 25,10 — Fraszki na dobrano 23.50
— Zakończenie programu.

CZW ŚRTEK, dnia 22 lipca 10.57 r.

0 ,1 5  —  P i e ś ń  j i o r a n n a :  0 , 18 , G i m n a s t y k a ;  

0 ,3 8  —  M u z y k a ;  7 .00  —  D z i e n n i k  p o r o n n y ;
7 10  —  M u z y k a ;  8 .C0  —  P r -  T w a -  11,57  —  

S y g n a ł  c z a s u  i h e j n a ł ;  1 2 ,0 3  -  D z i ę u m k  p o -
t n d n i u w y :  12 15  —  D z i e r ż a w a  —  f e l i e t o n ;  

12 ,25  —  O r k i e s t r a  r o z r y w k o w a -  1 3 .G0  —  

M u z ;  h a  o p o r o w a ;  1 4 ,0 0  —  K o m u n  k a t  O r ­

b i s u ;  14 .05  —  P r z t r w a ;  1 5 .0 0  —  l i t w o r y  
s k ; - z . y p c o w e ,  t 5 : t 0  —  Ż y c i e  k u l t - i r a b i e ;  I n .  15 
— -  O d c i n e k  p r o z y ;  15 ,25  —  M  i il eń sk i  p o r a d ­

n i k  ( - . p o r t o w y ;  15 ,3 0  —  K w a d r a n s  w - i h ó - ;

15.45 — Wiadomości gospodarcze: ln.OO -- 
Sznur jarzębin — opo .viadar.ie dla (Uiecij 
1C.16 — Dawno zapomniane melodie; 16.15 
— Strzeżmy się komarów; 17,00 — Koi.cert 
solistów — Sergiusz Panoni i Teodm Kiajn 
man- 17.50 — Poradnik sportowy: 18.0u — 
Chwilka litewska w języku Wewskim; 18.10
 S k r z y n k a  t e c h n i c z n a -  18 ,20  - -  M u z y k a ;

18 .40  —  P r o g r a m  n a  p i ą t e k ;  18.4  - —  M  i -  
l o ń s k i e  w i a d o m o ś c i  s p o r t o w e :  18 oO —  P o ­

g a d a n k a ;  19 .0 0  —  P o w s z e c h n y  W a t r  W y o ­

b r a ź n i  . . S l a r v  s u b i e k t "  w e d ł u g  B  P r u s a ;  
,r,  4 .-, _  p o g a d a n k a ;  19 .55  —  W i a d o m o ś c i  

s p o r t o w e ;  2 0 .0 5  —  M u z y k a  l e k k a  i . a n e c z n a .  

W i l e ń s k a  O r k i e s t r a  p o d  d y r .  W ł a d y s ł a w a  
S z c z e p a ń s k i e g o ,  I . u b a  L e w i c k a  ( s o p i i m  k o l o  

r r l u r o w y )  i  K a z h i l i e r z  D e m b o w s k i  ( t e n o r i ;  

W  n r z i r  ,vie o k o ł o  2 0  45  D z i e n n i k  w i e c z o r n y  

i W i a d o m o ś c i  r o l n i c z e ;  2 1 4 5  —  1 m i a n s  

w v r o b n i h a  —  r c c y l a c j a  22  0 0  —  M u z y k a  
k a m e r a l n a ;  2 2 ,5 0  O s t a h r e  w i a d o m o ś c i  

■j.j.OO —  ’J ’a n c z v i n v ;  O k o ł o  2 3 . 1 '  f r a f c z k i  na 

iii b r a n o c ;  23  50  —  Z a k o ń c z e n i e  p r o g r a m u

T E A T R  i M U Z Y K A
MIEJSKI TEATR LETNI 

w ogrodzie po-Bcrnanlyńskiffi
—  Dzisiaj w śrooę wieczorem o go- 

dzioie 8.15, po cenach zniżonych nowa 
premiera, wznowień e c-eszącej się w,el 
kim powodzeniem, kapitalon- wesołej, 
pełnej przekomjcznych scen i sytuacyj, 
rozśmieszających widza, przei. c,a y bieg 
aKcji, komedii —  'arsy T. Brandonc „Ciot 
ka KaroU".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

—  „Ewa" —  Lehara, przemiła operet 
ka —  grana będzie Jz.ś o godz. 115 w 
premierowej obsadzie.

  „Dzwony i  Corneville". Jutro po
cenach propagandowych od 25 gr. gra 
ne będą „Dzwony z Comewlle", oporet 
ka Planquetta.

  „Noc w Wenecji" —  R o z p o c z ę t e

zostały przygotowania do wystawienia o 
peretki J. Straussa „Noc w Wenecji .

  Występ „choru Dana" w ogrodzie
cukierni Szfralla. Przed wyjazdem na Wy 
siawę Paryską daje „Chór Dana jeszcze 
jeden koncert w ogrodzie —  cukierni 
Szfralla (Mickiewicza 12) o godz. 6 p. p, 
w niedzielę dnia 25 lipca. Frzywieziona 
z Ameryki aparatura sceniczno - dżwię 
kawa daje chórowi Dana możność urẑ  
dzania koncertów ood gołym niebem, 
gdyż aparatura ta rozw:ązuie w sposób 
(enomentalny kwestę akustyki bez wzgtę 
du na przestrzeń

W  p-ogramie 20 oiosenek najnow­
szych przebojów

B lely w cen,e 2 zł. 50 gr- wraz z kon 
sumcją do nabycia w cukierni S.trallł
(Mickiewicza 12). ’
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Wiadomości radiowe
CZTlABł rOTULARHI PIEŚNIARZE 

w audyajl fconkufiowef dnia 24 lipca.
W  dhia 24 lipca o jodz 17 10 wysfą 

pią prz«d irAroh nem na fali og&lnopo* 
skiej czt®*aj popularni pieśniarze T. Fa 
liszewski, M. Fogg J. Popławski I Ste­
fan W3a*. Łąchńe to trzecia audycja Wiel 
kiego Lekkiego Konkursu Radiowego, kło 
ry wzbudail wśród radiosłuchaczy olbrzy 
mje zamłwescwanie, ci.ego dowodem >a 
łysiąca listów z odpowiedziami, napływa 
jące codz ertna do Polskiego Rada.

Ola ueawłndiow konkursu przeznaczo 
no 500 aennycb nagiód, a przede wszysl 
kim samochód limuzynę, wycieczki do Pa 
ryża, podrożą morskie, wycieczki samo 
lofowe,.. 20 rsowoz tesnyd oobiornik 5W 
radiowych i f. d.

Przypominamy, ie  każdy abonent ra­
diowy, może nadesłać na konkurs lylko 
<edną odpowiedź, na kaiłca poczfowej, 
oodajyo knię i nazwisko, adres, numer 
upoważnienia rodiowego urząd poczto­
wy, w którym odb'ornik został zarejesfro 
wany, oraz lisię wszystkich czterech pieś 
niarzy, ułożoną według ich popularnoś­
ci. q

Kia jeszcze n.e zgłosił udziątu w W.el 
kim Letnim Konkursie Radiowym ,n!ecń 
wysłucha audycji w dniu 24 łipca I nada 
śle odpowiedź pod adresem Polsk e Ra 
dio. Warszawa I, Mazowiecka 5 „Konkurs 
Letni".

Piękny samochód i 500 nagród cze 
kają na zdobywców.

STANISŁAW SZPINALSKł ORA POLONE- 
l i  CHbPlNA,

Koncert chopnowski jaki zna,dą słu­
chacze w programie środowym Polskiego 
Radia (dnia 21 lipca) o godz 2ł ,00 wy 
konany zesłanie przez znanego pianistę 
Słanłsława Szpmałskiego. Progi »m obej 
mu]« polonezyt A— dur, b— moll, cis — 
moll, B— dur, e— moll, As—Dur.

WYKWINTNA BIELIZNA

Ogórki trockie tracą
monnpul

Padające w ciągu lipca deszcze w 
wielkim stopniu sprzyjały wegetacji ogór 
ków, ło leż na rynkach lokalnych pojawia 
ją się coraz ło większe partie ogórków, 
których cena skutk:em wzmożonej pode 
ży ustabilizowała się na względnie nis 
kim poziomie.

Warunki Ie sprzyjają fabrykom kon 
serw ogórkowych.

Sezon w produkcji konserw ogórko­
wych już się rozpoczaf.

Istnienie przemysłu konserwowego w 
WHnie przyczyniło się do fego, ie  słyn 
ne ogórki trockie straciły swój monopo 
hsfyczny charakter i szereg miejscowości 
na łerenie województw wileńskiego i no 
wogródzkiego zajął się uprawą ogórkow 
przeznaczonych przeważnie na cela prze 
myślowe.

Melszko zw yrcd a H e c
Jakub Ryszkowicz (Popławska 21) za­

meldował policji, ze w dniu 19 bm, su­
blokator jego imieniem Mejszo (nazwi­
sko narazi® nie ustalone), lat 25, zamie­
szkały u meldującego od 6 dni, dokonał 
czynu li'b:einego na 7-rr,io!etniej córce 
Ryszkowicza.

OD ADMINISTRACJI
Administracja nie przyjmuje odpowie­

dzialności za łermln ogłoszenia oraz za 
zgubę lub zniszczenie matryc i klisz. —  
Zastrzeżone miejsca obowiązują Admini­
strację tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeleni e zostanie zapłacona przewidzia 
na w cenniku 25 procentowa nadwyżka. 
Omyłki, kióre zasadniczo nie zmieniają 
treści ogłoszenia, nie upoważniają do żą­
dania zwrotu gofowki, ani też nie zobo-
m sst* i i i  i m i w  i— — h — — a

wiązują \dministracji do bezpłatnego 
powtórzenia ogłoszenia. —  Uzasadnione 
rektamac)e będą uwzględnione o ile zo­
staną wniesione do dni 4-ch od dały uka 
zania się ogłoszenia.

Wydawnictwo zastrzega sobie prawo 
nie umieszczenia całego ogłoszenia, 
względnie jego części bez podania po­
wodów. Komunikatów bezpłatnych nie 
umieszcza się.
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Dz’ś Dwa nigkne fiimy w jednym programie. 1 Czołowy film prod austriackie!

„Rotmistrz voit Werfffen“ 
„ E a k a n a d a  W e r o n i k i "

W  roi. gt. H A N S  M O S  E R  I in.
2.

‘T  A C I I I I H  I r'7'4 po '̂-óiny promem. 1) Najpiękniejszy film rewiowy

-  — 1 Spełnione marzenia
W roli gl. Glnger Rogeri. Dużo muzyki. Piękne piosenki. Dziesią!ki urocz, dziewcząt 

film sensacyjny Z o ^ i i O ! » n H  i » g $ p a

motocykl
z przyczepką dwuosobową

Oferty ao adm. Kurjera Wileńskiego 
pod „Motocykl"

Okazyjnie snrzedam 

(
uSica Lipowa 6

Kiao M ilf tS

ZaHidy Graficzne
» Z N I C Z  <

W ilno, Biskupia A, tel. 3-40

Dcieła kiiąźkow*. dra­
ki , kj.ążki Jl« u ee Iow 
yiuatwOKr,''1 i-mom- 
dowrych, zakładów oau
kawreh. Biiutr wiiyto- 
we, proipekty, capro- 
accala, afisze i wazel- 
kiage rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 

wYKOfnrw a 
PUNKTUALNIE — TANlO — SOLIDNIE

Dziś. Wielki podwójny program. 11 Nowa edvc:a 1537 r.
orodukcl* sowieckiej Ś w ia t  s i r  i m f t j ą  

( «  I E S I O L  Y ,  A Ił £ B I A T A )

p B »A T i  J»/*T/tCNOAf
w wesołej do rozpuku sensacyjne] komedii „CYRK SARAHA'* Dozwolony od lat 7

1*04. s;ni KINO Dziś Słynna na cały ATM f /n/ mm mm •
ę U / i i i T f t w i n  I  u ia l ' ,asfa rodaczka "  9 9  M WM / W  9 ?  t g  .
J W t W I U W ł U  \ Wp o , inym fra{Ju], cym m  ‘ mm mm g »  f f

arcydziele filmowym f
Emocjonująca treść — — — Bogata wystawa — — Wspaniała gra artystów 

Nad program: flTRftKCJE. Ceny zniżone. Sala dobrze wentylowana

A ^ t i l C I  Dramat tryskający humorem 1 dowcipem p. t.

■ I 0 1 M ę ż o w i e  do w y b o r u
W rolach gMwnycn: Joan CrawMrd, Clark Gab i. Robert Mantgoraery

N ul program PHOZMAICONR D O W IW .  sranańw « C-rj. w ninlk. f 4v o 4-ej

£ _
i uJSE ni a ’-i sćó r>\

so i K L m m
y.nrfięomąij.

— 1 H> sprzedania od zaraz dom murowa­
ny- 1 2 to|>okojo\\y wraz z oficyną dwunoko- 
jową drcrwniainą, oraz przy tym zabudowa­
nie gospodarcze i ogródek owocowo-warzyw­
ny Opisany obiekt znajduje się przy dworcu 
kolejowym Ilarszuica-Miechów w woj. kie­
leckim i położony jest tuż przy szosie lv. a- 
kćw — Kielce (40 km. od Krakowa). Okolica 
górzysta, zalesiona i zdrowotna (w pobliżu 
Ojców). Obiekt wybitnie nadaje się dla urzę 
dników-emerytów Cena 15 tyj. zł. Bliższych 
jnformacyj udziela Maria Sroga w Nieświeżu 
ul Sw:erżeiiska 2 1 .

P O T .

ir le ^

S U D O f W

Nauczycislkl,
bony. wychowawczy­
nie 1 wszelkiego ro­
dzaju służbę don,ową 
zapośredricza Wole- 
wudzkie Biuro Fun­
duszu Pracy a Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
12-06. czynne od g. 

h do l5-»* -

T M b e Ja
1 łzy dzieli ciągnienia Z-ej klasy 33-e! koterii PaAstw.

, I i II ciągnienia
Głdwne wygrane

Stała dzienna wygr. j,0j>0 zł.
Pa Nr. 79811.

Zł, 15.001): 121890 
Zł. 10.000 67473 127347 -

''2.000 zł.; 14372 38387 87176
09834 168532 174055

1.000 zł.: 25382 121753 18010t 
500 zł.: 11680 61588 120138

121720 134697 155839 162025
400 zł.: 6113 25468 112360

158406 171380 182693 
' 250 zł. 13751 24678 26781 282 IG 
31190 77819 87320 94287 99993
118738 137215 1421 JO 180171
17S801 193911

200 zł.: 1029 1776 3163 4715
14812 16408 17910 21930 36747 
37046 55850 58860 83881 84332
8M06 87320 87407 92793 9416$
06996 1L6564 124853 110664
143692 157441 165246 172536
A74668 177027 187151

Wygrane po ISO zł.
r r-82 379 446 52Ł 721 52 1099 411 
941 51 22S4 3173 701 4036 2ó3 48 
5003 120 4 i, 888 C1J9 7014 121 219 
40 602 715 8645 9293 30*1 525 1017z 
833 11090 638 12397 13106 14l09 041 

, 13168 246 Ot 319 615 93 ) 16099, 23? 
B68 17130 18461 ',73. 85" l»z7t s 
"06 23 J3 t 21807 22163 7d9 71 23057 
L77 5ac 24225 S99 25"14 837 26999
t 75S4 2̂ 247 31253 475 606 83121 792 

04 S44E1 55 771 85066 278 629 919 
46 36092 305 37668 984 

38904 39140 3C3 890 40134 I >o
41091 °87 AZć74 77? 661 4314R 4108-1
399 432 604 45845 922 4654) 633
..7125 691?9 40 396 58l 50015 241
f lo a  413 F ł  740 5:̂ 389 15 / 54137 
„4# 767 56145 53, 079 ,47022 i 683

-71) t?r ęB219 817 17 EOlT 613 DJ1
»-i 5«092 329 572 61f9f» 62406 63055
4s6 -'>'4 949 64183 65012 u6?s5 8s3
7/»2‘ 576 461 8i o 74 6S226 65 400 
1,0'’16 70073 338 433 ',1458 72187 337 
“22 721 73375 603 75055 939 

7781" 79063 565 1 714 8U2F
601 6237 2 694 83800 54 721 150 
04119 200 01 26 879 311 ><<)U9
06304 432 20 776 842 968 87015
684 535 G64 38016 276 30227 
91819 92005 72 961 960 93444
£ 4-334 905 12 95015 43 437 97722
98205 99656 100055 328 990 9

101248 801 80*102206 41? 6r>6 
103896 10.4386 447 106644 101330 
alu iu8407 11079 ' 934 111102 340 
l , J l i  2699 877 113240 379

114292 850 115815 11C635 S2C
117125 986 118143 CI 813 11*065
120349 121130 570 73 122832 9.6
123028 381 739 124150 960 125380 465 
659 792 127U91 837 929 1SSH0 2l 
' 130401 816 -32962 668 1?°461 6^6 
134034 82 1">9 85 982 185428 v l 71 
537 136004 1 II 531 137jl0; 609 138272 
663 139167 529 240 113589 480 540
142697 710 143189 PG0 114 >65
145177 803 116183 7U 970 147740
8C8 18573 119605 893 051 131127
80 349 974 91 
To 150

152170 242 S09 153879 *44
154075 824 155775 060 136762
158009 181 159019 7 12 163046 233 
044 030 161017 690 798 39 831 910 
165173 476 80 30 166690 760
160701 94(5 17057U 618 917 171423 
173155 G3 059 174642 884 175844 
43!) 1763*63 537 64 683 177466
1*79611 1J3342 592 182334 R09
184419 91 7922 U 3597 180731 77 
054 187143 95 lS8,r'2 l 514 *89252 
445

Wygrane po 58 zł.
72332 68 805 932 1631 36 845 2(ń 6 

147 834 4135 623 5723 6002 95 79iu 
8199 236 790 9650 60 10 i26 11446 
719 S04 12401 99 13100 319 56 727 
i 4155 442 aSH) 15234 6CT 612 J2u
16263 506 17404 762 3 3029 29! 472
19277 424 28 20277 5C0 6?o 21050 6? 
10 1  iii' 22239 749 23283 92 4?0 607 
735 24046 139 740 25G01 752 26013 
Sal 788 826 931 273226 .03 28<ki9 
2f> 21 4ui 646 654 946 30882 974
31254 693 9o3 82184 4 30 899 33781
3441 4 6-i 88C 943 86384 605 37587

3838' 39553 40040 65 6ji7 878 920 
65 41162 71 437 854 4"05.> 3S9 4&S8 
44956 45183 *2;, 46268 350 44J 74*1 
47727 7 05 48193 491(5 260 045 9u9
50033 385 68u «39 977 5lI3l 383 996 
521W ROs 956 54545 725 893 -M6
56110 22 24 708 57687 797 37? 53̂ 99 
ź ;n 912 60868 92 (*408 533 55 636
819 62234 31? 598 719 63021 226 Tl
954 61)70 218 766 6f>6l0 986 67509 
911 68231 443 69359 Hf 70532 9! 14 
i 022 230 |4 56 7$4 72458 562 701
883 73130* , 71 157 14 63 08 376
892 ' 5887 561 733 t„n 96

76r 23 65 281 554 656 95 77126 
41 3 1  °60 78137 99 276 335 79013 
213 60 238 407 80° e i lS ’  557 6° 
82041! 6" H8 681 e*>598 734 84574 
83 85018 ;86040 215 761 337 e7sH * 
88131 353 978 89439 619 90357 
62 453 74 558 909 47 91691 9253.8

03348 94294 804 557 95ud9 181 44 
255 831 690 7'i4 S58 06527 008 771 
903 75 97869 98037 139 745 906; 
99200 100462 101477 102578
103549 942 104080 130 42 265 847 
506 849 105051 570 942 106496 530 
107C06 27 424 80 108900 109661 
833 110036 462 849 111371 824 
112551 951 118021 608

11543 695 910 U ' 137 65<* 992 
11784 31Z 1187,8 J 7 1201*85 138
6J4 12233 9/0 123163 218 4u3 
T?r 12445 222 607 650 844 12*42 
125505 120292 127863 8?* I2S18
236 (00 374 500 u50 7 U  7bC 12T04? 
215 450 5*51 .3021*6 363 4S0 83 «
12 131 194 133159 103351 *)27 10 14, a 
697 B43 051 135143 S62 8" 136191
933 13701*1 16!) '20 943 138329 139U94 
9P6 14nSTl t«j 141232 C i4 144U5 
2>.3 71 ś 24 145139 3l3 146738 1476; 1 
797 I48J"3 808 943 14907. 412 81
848 58 130018 19-)75t 151013 J"7 3V. 
02.

152171 80 153180 005 11Ó400J 
527 28 694 15u3b<: 616 927 14
150*96 531 'a . 39 15S139 246 
159047 142 CG0 160195 90 709

161474 730 b34 99 1C2256 934 
L«3001 ."73 612 64 16’ 381 501 660
903 31 1061554 1C851I 963 1692250 
170345 740 ‘022 1'1066 148 505 
702 172099 iPS 46! 17 ‘505 76 893 
174411 989 L 70241 l r61S' 656
17 7069 ,9( 781* ol47 349 940 
17960S 1811 29 1 w20 1̂ 3290
70-' 85010 "Os 86307 7( 187018
904 1SS:O0 "0? 5391C0 83 810 92 
C66

II! C:ą9niehi«
Wygrane po 150 zł.

738 13*>3 1595 3198 5038 5295 9541 
5991 6/9.7 7766 80.10 8826 I 114*
.2344 916 14166 8l . 15803 18464

80490 22 140 87 93ł 2J334 25133
27063 901 79137 3l2 3j023 ?21 6) 1
31910 i?3l9b 34122 69 36520 08370 639 
29059 152 939 4017 5 476 9ó «04 *1133
3115 43 U531 45524 465Q9 48878 

492. 4 386 51238 567 ->2171 5?£5b 996 
5aOUl 117 55621 §6019 29i> 5/6’2
59262 60342 d693 7J2 62492 63225 
6445° . 9 67123 f*8889 70177 71230 
726/6 74057 75477 78696 o1240 34223 
87298 46« 88153 95 8$7 90 307 523 
<>1616 973 931U  333 689 95017 98315 
466 100270 101 34 102218 566 6 0 
lOlO-W 106917 1( 1173 109189 110690 
UJlOl 174 703 1L «54 117966 1*8906 
119015 563 123&12 126336 >27066
129137 1j I641 132035 133043 45
134358 1s532" 136716 137288 138034 
064 139678 923 * tuO >6 14,2: j 321
8ŷ  1/2060 712 113/82 H4109 4C7 
145976 116 V 3 .700 92s 147814 
3ó7 511 149/00 15003.) 1*6 133285 
156276 1571* I.-:24 69 1 712 158313
15''577 160121 1615-0 I630T7 889
l6lPf,9 467* 07 717 880 165128 166476

169012 170433 771527 8^6 174540 8l0 
175283 176327 .77601 ?79bH ISO117 
1SŹ/81 86) 185414 567 139631 44

Wygrane po 50 zł.
1020 1714 3 >58 4084 5479 6221

710f 907? 01A? 9^8 ./Tf 1062” 34 
*2703 13073 13617 04 1J967 14080
238 073 16517 82- 18020 326 909 14303 
2 "'■‘1 9* 12361 25 241,23 6 >( 25 5»0 447 
653 26015 748 2376c '*95J4 65 0i i  
3Q87 89 3121) OyH ?7227 400 ODO
341 5-2 6*0 3531 6519 30424 37780 pJt, 
10463 618 4022'. 7P 917 4l?50 53,-
6F2 y*-7 42214 <8 518 >79 43U60 I ł
14 763 850 912 44182 220 7i J5 872 
46193 811 17274 303 734 77 437* 3
49310 812 5t )95 594 76- 51741 52247 
6 'J 950 56187 415 57594 ;;*13a A <
8bu 59110 60991 63050 192 208 35 
306 '50 61396 6519 56285 535 678
SS7 67557 68301 69136 507 63 840 
7L2**l 852 73111 U l i  75041 76707
78564 tH 7' 217 32 6*3 80522 82796 
85645 88256 623 T57 93130 94101 C8S 
05390 9oOi2 412 66 734 97065 7U 
93331 99686 10071" 915 101123 74
810 102041 209 103004 747 630 104M,‘
114 8 S 05u53 71 52' 713 10&728
107707 lOS^ll 15 109230 S U  J31
110387 111703 112207 S63 1)4282
115990 1161S8 118032 1S7 243 594
ll°128 006 120461 .22714 980 I2óbl3 
12S9J 129,492 30/01 ><0 859 5*>
13101**- 70 643 1.6594 137846 133407 
638 61 139683 1H303 14269? 717
14̂ ; v  *17 61 14457» 607 ' 45622 33 
146741 <48698 Uo(>7E 722 ( 50397 816 
l7 154143 710 155027 801 913 b8
156393 <57412 138974 I60u50 310 47 
679 874 972 162133 664 «!■ (61685
971 1R1675 -121 p" 168542 169246
170943 17*043 100 lfl04- Wal 18
177275 178210 862 179854 >97 l8Ji!f7 
889 181065 82,>46 931 18340- >1
185142 354 476 *877-0 18067* 190l»)5 
688 101365 649 7*2 28 800 30 193295 
104138 563

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20-0®0 
pudla na nr. 774524 

B.000 z; 10336/ (78129
7.000 U  2o50n 60447 „ ,
1.00" Ki. 62118 80027 74955 166913 
800 -1. 2820/ 45577 9)i24 99283

98112 1373' 177961 178924
108 *1. J75<* 42770 461/5 49 <27

146583 169832 * „
250 tf. 2161*2 35140 6114 ’■ 76544

803 i 8**9 feó1.6 1*6673 J63"27 178670
tt-0 tf. 2512 *)O50 11920

2077/ 21809 ?°204 ,3ił69 7-15036
110692 J47151 155163 177649 185340
193227

Wygrane po 50 zł.
106 808 1223 l i i  £794 845 6i 74 

914 4090 509U 691 <021? 11724 .3 
12004 lig J4230 13272 643 753 855

t7906 18543 19968 20626 23266 25953
5-1 203JO 27419 23"'!9 31W15 32525 647 
04’J  63 33401 3447 1 35346 43.) 36773 
3/215 804 3‘)8oa ,7 4u658 41196 S09 
41014 133 3S'7 4S0 4o679 <6148 >7. 
4/215 353 403 46 218 49184 51041 
537 *)fil 52.3!“ 55855 57383 800 58018 
325 BJSUu 60739 Ó1465 62434 6311S
6-.*75 83 653W. 6/576 67339 4) 7006’
1. 7 376 99 779 014 71C30 124 601 
8<2 78UC4 511 75609 76878 87 78W8 
79153 493 8016/ 312 61979 83407 
“*5805 65236 413 875' i 83253 '4 8!'27 7 
9 ( 32 37 530 92159 fb ) 93303 9)30 
95226 96468 9GS55 98760
100265 101373 540 l*>3t:&3 104723 57 
1094,2 109017 74 262 866 110064
1* 104!) 924 11211/ 36 762 1132C4 301 
576 114250 437 567 *15158 71 265
117475 87 641 755 869 i ISO W 146 
119146 301 4/14 598 719 984 ‘-u688 
12534 741 122766 124138 953 12, (342 
95/ 1264)2 128375 129303 839 130189. 
132619 *33 02 135794 136470 691
137896 (38381 511 139401 140453

b20 47 '41845 142995 305 144399 4*j4 
604 98 145036 1475S9 633 1494-2 613 
150187 i 51 <535 906 15U5f; 470 554 670 
153506 l.s.,227 833 156275 157393 770 
935 158257 156079 24) 100441 *61874 
162052 239 514 97C 163114 143 164138 
5,8 1 65144 333 1 66164 423 /u2 16'935 
17053? 131 <71096 633 923 173761 
170413 177690 490 178053 610 1*0.68 
373 l i l i i "  605 U3476 185016 77 U il 
18W  640 641 891 190769 135 261 139 
7i 153 370 193161 506 194346

W yg ran e po 15Q zł.

1043 33)7 626 86 93 4110 549 5196
954 7429 8-124 73 983 U 666 806 Ł7 
12174 15508 1517/ 17522 IS530 1002 j 
005 20271 328 653 2lOn6 2)8 077. 
233!*0 24387 S05 9r'7 26-766 -'804- 321 
3U030 31130 239 32308 34241 923 35C41 
36405 377""' 38237 39878 4309‘J  44343 
972 43017 46779 4Ź01 50476 53004
54273 56067 57842 58041 759 59980 
>0283 676 62397 449 65003 64070 97 
959 05782 67364 699 63597 863 69695 
75263 727 9’_ 75432 77019 4zJ 11417 
b*8 951 80059 (3,0 81385 84109 86 526 
96 £20 65.51 66570 37282 89678 91778 
9279n 93778 95010 23 97054 359 080 
98380

103380 902 1051O7 632 106207 4 i6 
727 1’0312 755 111321 £36 112186
*13067 80 (11701 1160*1 *17299 118791 
12’*78P 194760 125830 126363 66° 127 
229 130195 131441 132344 W5665
137204 423 541 619 738 133176 139ls0 
966 140577 142875 115665 147111!
149920 <51101 <13 31 152217 71 587i 
153/75 154713 15840«< 917 159506 657 
70 1*0886 162280 163797 t»5l7.) 6'6 
166401 167075 1696u8 930 170823
17119< 246 *72059 203 17/830 175085 
556 915 176183 211 335 178896 189400 
56b 131254 182085 949 18/55) 635 U,H) 
<98 1S 10*9 342 186074 681 187*"*) 302 
910 188143 100345 191793 192106 4l5
955 193214 42 191 738 882

O K A Z Y JM R
sprzedam jnaW mo­
tocykl na rowerowy 
numer w bardzo do­
brym slauie. Oglądać 
Trocka 7, u dozorcy

K U P I Ę
forler>ian iub pianino 

Stara 10—ł-b

d o r t ó r

Blumowlcz
Choioby weneryczne, 
skórne I--moi ropie. 
Wielka 2f* U ! 921 

Przyjm o d & ^ l . 3—1 
w niedziele -9— i

DOKTOR
ZAURMAH

choroby weneryryne, 
skór. 1 moczcpłciowe 
Sitp^na 3. teł. 20 74 
rprylm 12—2 1 *  -•

AKLSZERU  A
M a r i a

Laknerowa
P zyjmuje od 9 rana 
d > 7 wlecz. ul. J. Ja  
i  ńskiego 5—18 róg 
Oflarnel (ob. Sądu>

Lokal z 12 poK.
lub wtęce| pctrzehnv 
pod zaktad naukowy 
» centrum miasta. 
System korytarzowy. 
ćg<oszen'a do' adm. 
Kurjera Wileńskiego 

do dnia 25 b. m 
ood ,Lokai“

T u rb in y  wodne
Francisa, walce, trans­
misja, komplet ne u- 
rzedzenie dla mły­
nów. poleca firma 
Q. KINDT. Radom, 
na dogonych waiun- 
kach. r*c informrc 1 
p>oslmy zwraerć się 
do P Stobersk^go, 
Wilno. ul. Poznańska 

nr. 2 m. 2

Sarzedam
RADIO 2-!ar-powa 
z głośnikiem do p ą- 
du firny .Elektrit* 
Cena 90 2I żldres w 
adml ilst-acji Kurjera 

Wileńskiego

Szukamy
współpracowników — 
płacimy wierszowe 
Oferty (znaczek na 
odpowiedź): Czaso­
pismo , Tempo'. Ka­
towice, Kochanow­

skiego 5

O K A Z Y JN IE  
sprzedam 1 domkl 
irewnlane ( I I  miesz­

kań) Konarsk;ego 10

RBDAJeCJA ł ADMlNISTRACJAi 
& W n  P.K.O. T00.312 

C « A l r « ł » — Wilno, aL Biskupa Bandurakteg* 4. 
ledtfUii: te!. 79—godziny przyjąć 1—3 pa południa 
Admłalalrtcja: tal. 99—czynna od godz. 0^0—15^0 
D rttm lz : tel. 3-40. Redakc]a rękopis/ w nie zmaca.

O • d 1 1 a I y 1 Nowogróuek, ul Kościelna 4 
Uda. nl. Zamkowa 4; 
Baranowicza, al. NarutoWcza 70

P r a a d i t a  w l c l a l a t  Kłeck, NletwteA Słonim,- 
Szcznczyn. Stolpce, Wołożyn, Włłejka,

CENA PRENUMF.RATY miesięcznie z od­
noszeniem do domn w kraju—8 zL, za gra­
nicą fi zt. z odbiorem w administracji 7.1.2.50 
na wst, w mleJscoAóśclacti, gdzie r ' t  ma 

nrzędo pocztowego ani agencji zł 260.

CEN7 OGŁOSZEŃ) Za wlers" ralilmeti. przed tekstem 73 gt.. » lenicie bu g i .  
t t  tekstem 3P es, kronika redakc. I kon-inlknty 60 gr. za w.ersz ifdnos-u, 
Oo tych cen dolicza Si; za ogłoszenia cylrour tabelaryczne 60”,*. Układ ogło- 
sreł/w tekście 5-c*o lamowy, za tekstem 10-lamowy Za treść OgłoszeA l ta* 

. brykę .nadesłane* rerlak .jenie odpowiada.Anminlstrac* > ustrzegą tubiepiawa 
tndany terminu druku (gtoszcń i nie przvimuj rastrzeAcA oMejsca. Dgio- 

szenlj tą przyimowane w godz. 0.30 — 16-30 I **'*.— 19.

Vytfawaictwo «l\uijei Wileński* J p z o . •. jtuk. .£ a id %  Wtlao, i*ł Bisk. HAil()u,Sk<e|T0 4, tel, 3*4U. KedJktoi ‘oap. Zygrauat BiUiCit


